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LWÓW d 1. marca 


(Plan kampanii parlamentarnej. — Neue freie 
Presse o mowie Hausnera. — Reforma ustawy prze- 
mysłowej. — Wiadomości dzisiejsze. — War:zaw- 
ski list Crasu. — Szmerlingowcy jako fakcyjni opo- 
zycjoniści; klęska ich. — Program dalszych prac 
Rady państwa. — Z przedl. Izby posłów.) 


Z najpewniejszego źródła odbieramy potwier- 
dzenie wieści, krążących już od dłuższego czasu, 
że w maju zbierze się sejm krajowy. Program 
prac biura T Rady państwa ma być na- 
stępujący: budżet ma być e*"ńczonym mniej wię- 
cej do połowy marca, a potem nastąpią rozpra- 
wy nad reformą ordynacji wyborczej w myśl 
wniosku Zeithammera, i dyskusja nad rządowym 
projektem zmiany taryfy cłowej. Na tem ukoń- 
czy się wiosenna kampania parlamentu wiedeń- 
skiego. Reforma ustawy przemysłowej, regulacja 
kongruy i wniosek rządowy zmierzejący do zmia- 
ny państwowej ustawy szkolnej odroczone zostaną 
na jesień. 


* x 


Mowa posła Hausnera do żywego dotknęła 
centralistów. Nie mogą się uspokoić. Neue freie 
Iresse, po wystrzelaniu na p. Hausnera wszyst- 
kich bomb i rakiet, jakie narazie miała pod rę- 
ką w pierwszej chwili po jego mowie, powraca 
teraz znowu do przedmiotu. Znajdojemy miano- 
wicie w najnowszym jaj numerze olbrzymi arty- 
kuł wstępny, wymierzony przeciwko p. Hausne- 
rowi. Naturaluie, że szanowny organ centrali- 
stów. mocno, bardzo mocno jest niezadowolony 
ze wszystkiego, cokolwiek tylko powiedział po- 
seł Hausner; znow i szagos) się „Azalenie, | 

ihnła- mogł» aka E „ia po” 
AO PE drukowany: jest ów a artykuł, ze 
złości ua tego  niepoczciwego, nielitościwego 
Hausnera... M 

W gniewie Swym, aby koniecznie czemś do- 
kuczyć Hausnerowi, dopomina się Neue freie 
Presse z patosem 0 podobne rozporządzenie języ- 
kowe dla Rusinów galicyjskich, jakie ctrzymah 
Czesi od ministerstwa hr. Taaffego. Niewiadomo 
zapewne autorowi tego artykułu, że Rusini gali- 
cyjscy w tym pnukcie wcale nie potrzebują jego 
łaskawej protekcji Te bowiem łaski, jakie on 
jm wspaniałomyślnie «fiarować raczy, posiadają 
już oddawna, i bez jego łaski. Gdy Czechom 
w drodze koncesji nadzwyczajnej zapewniono 
swobodę używania macierzystego języka w po- 
daniach do rządu, to w Galicji już od r. 1868 
Rasini mają zapewnioną swobodę używania Swo- 
jego języka w szkole i w urzędzie w daleko rozle- 

lejszej mierze. Na uniwersytecie lwowskim od- 
A się wykłady w ruskim jezyku. A te pra- 
wa wywalczyli dła nich i dla siebie Polacy — 
i przypominamy sobie bardzo dobrze, jak to 
wówczać pioranowała Neue freie Presse na. te 
niesłychane koncesje dla Galicji, pomimo że wła- 
śnie centralistyczae ministerstwo uczuło się znie- 
wolonem do wydania tego- rozporządzenia Na za- 
sadzie dobrowolnej komplanacji z polską dele- 
gacją. 
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Długo by mówić, przechodzić okropnie 

Wszystkie od chwały do niewoli stopnie; 

Dosyć jest wiedzieć, że nikt nie zagrzebie, 

Ducha swobody, — chyba on sam siebie ! 

Bo własne tylko upodlenie ducha 

Ugina wolnych szyję do łańcucha, 
Mickiewicz 

(Giaur Byrona). 


Innym znów razem wybraliśmy się na ma- 
jowk, w Ponary a że toż milę tylko od Wilna, 
że wielu nas było, wybraliśmy się pieszo. 

Było to jakoś w ostatnich dniach maja, bo 
amiętam, że kwitły jeszcze bzy. O wschodzie 
słońca zeszliśmy się na umówionym punkcie, za 
Trocką bramą. Ranek był pogodny, cichy, owia- 
ny atmosferą przesiąkłą zapachem kwitnących 
krzewów i drzew. Przyroda wykąpana rosą po- 
ranku budziła się wypoczęta i świeża, dzierzga- 
jąc promieńmi słońca, jakby złotą nicią, leciu- 
chne mgły, rozesłane po dolinach, co jakby ga- 
zowe okrycia rozsuwały się zwolna, by się z nich 
rozpowiła zbudzona ziemia. Po nad tem wszyst- 
kiem skowronki dzwoniły chórem swoją piosenkę, 


we Liwowi ie, 
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Delegaci rękodzielników lwowskich i kra- 
kowskich, którzy jeździli do Wiednia dla poro- 
zumienia się wtej sprawie z Kołem polskiem, od- 
bywali tam przez cały tydzień konferencje z po- 
słami i zgodzono się na główne zasady zamie 
rzonej reformy ustawy przemysłowej, które przed- 
łożone zostaną pod rozprawy korporacjom rę- 
kodzielniczym w główniejszych miastach kraju‘ 
a następnie przedłożone na nowo Kołu pol- 
skiemu. 

Reforma streszcza ułożone we Wiedniu na 
podstawie porozumienia z posłami polskimi za- 
sady co do warunków kwalifikacji do prowadze- 
nia przedsiębiorstwa rękodzielniczego w nastę-| to 
pujący sposób : 

Przemysł rękodzielniczy pozostanie jak do- 
tychczas wolny, tak, że każdy własnowolny bę- 
dzie mógł rękodzielnictwem się trudnić bez wzęglę: 
du na kwalifikację, na podstawie uzyskanej kar- 
ty przemysłowej. Wszakże — prawo utrzymy- 
wania uczniów i robotników, przysłażałoby tyl 
ko tym, którzy się kwalifikacją wykażą. Wycho- 
dzono tu z tego założenia, iż kto chce uczyć, 
mnsi sam umieć, że zatem utrzymywanie uczniów 
przez takich samoistnych rękodzielników, którzy 
fachowej kwalifikacji nie mają, jest sprzeczno- 
ścią w samem pojęciu rzeczy, jest nie nauką, 
lecz właściwie tylko wyzyskiwaniem taniej ro- 
boty niedorostków. Toż samo odniesiono do ro- 
botników — ponieważ robota jest dalszym cią- 
giem praktycznej nauki, i wymaga organizacji, 
którą tylko fachowy nadać moża. 

Co do sposobu udowodnienia kwalifikacji, 
odstąpiono także od pierwotnych życzeń ręko- 
dzielników, przez przyjęcia nowego wyjątku. 
Dowód kwalifikacji będzie polegał: 1) na Ztożo- 
uym dowodzie teoretycznej i praktycznej nauki 
(ukończonej szkoły ludowaj, i 2—5-letniego 
terminowania) — tudzież 2- letniej praktyki jako 
robotnik; 2) albo na przedłożenia własnoręczne- 
go wyrobu, który przez korporację jako dowód 
kwalifikacji uznanym będzie; 3) albo wyjątkowo 
dla takich, którzy jaką średnią szkołę ukończy- 
li, na dowodzie dwuletniej praktyki bez termi- 
nowania. Co do punktn 2) zgodzono się, żeby 
odmowne ewentualnie orzeczenie korporacji me 
było ostatecznem, ale Żeby się od niego odwo- 
łać można do namiestnictwa, które zawezwie 
wybranych w tym cela i zaprzysiężonych rze- 
czoznawców do wydania orzeczenia. 

Terminowanie określono tak samo, jak w 
dawnych projektach. Uczeń będzie ORO ANY 
uczęszczać na naukę uzupełniającą w szkole lu 
dowej, albo też do szkoły przemysłowej. Ręko- 
dzielnik utrzymujący uczn*ów będzie za posyła- 
nie ich do szkoły t tak, samo „odpowiedzialny, , jak |b 


sławej. Nauka | praktyczna "rzemiosła ma trwać 
najmniej 2, a najwięcej 5 lat — a w granicach 
ty ch oznaczy każda korporacja czas nanki. Jako 
robotnik w przemyśle rękodzieluiczym ten tylko 
może być przyjętym, kto się wykaże albo świa- 
dectwem korporacji z ukończonej w ten sposób 
nauki, albo taż ukończoną fachową szkołą ręko- 


li dzielniczą (połączoną z warstatem szkołą prak- 


tyczną rzemiosła). Po dwałetniej następnie prak- 
tyce jako robotnik, otrzyma on świadectwo od- 
bytej praktyki, i może WÓWCZAS rozpocząć ręko- 
dzieło jako samodzielny przedsiębiorca, z prawem 
utrzymywania uczniów i robotników. 


z 

W Berlinie pod wpływem konferencji z ks. 
Orłowem, zaczęto spokojniej spoglądać w 
przyszłość, a ponieważ Berlin, tak pod wzglę- 
dəm giełdowym jak i politycznym, nadaje ton 
opiniom Wiednia, przeto i w naddunajskiej sto- 
licy zaczynają nabierać otuchy, pomimo iż osta- 
tnie wiadomości z teatru wojny wcale jej uspra- 
wiedliwiać nie mogą, jak również nie popie:a 
jej wiadomość podana przez Nowoje Wremia, iż 
w Odessie formuja się oddział ochotników, ma- 
jący wkrótce odpłynąć do Hercegowiny. Że Ber- 
lin ma pewne prawo spokojnie oceniać sytuacje, 
byliśmy tego zdania od początku zawieruchy, 
wywołanej przez panslawistów, a zwłaszcza od 
tego momentu, kiedy wyraźnie zaczęto w Pe- 


do której od czasu do czasu słowik z ogrodów 
Pohulanki, jakby. solista w tym rannym koncer- 
cie, dorzucał swoje rapsodje i trele. 


Dziwny ma nrok dla każdego poranek wio- 
senny; cóż dopiero dla tych, co wzrośli na wsi 
i zżyli się bliżej z naturą. Lecz jakże być musi 
uroczym wtenczas, gdy się go wita śród dobra- 
nego koła serdecznych, młodych towarzyszy, śród 
miejsc tak pięknych i pamiętnych. 

Po za rogatką "Trocką, na bramie której były 
jeszcze podówczas pogonie litewskie ; (dziś orły 
dwugłowe) na lewo wznoszą się wzgórza. Tam 
w 1539 rokn rozstrzelany został Szymon Konar- 
ski. Długi czas, na nieporosłej trawą mogile, 
znajdowała policja ustawiane nocą kwiaty, więc 
aby zatrzeć ślad miejsca dołu, gdzie po egze- 
kucji wrzucony został, całe to piasczyste wzgó- 
rze zaorano, nawiózłszy naprzód śmiecia i mierz- 
wy. Było to za wielkorządztwa jenerała Mir- 
kowicza. 

W milczeniu posępnem mijamy to wzgórze, 
bo każdy z nas miał przed oczyma duszy tem 
> na który patrzał niedawno. 

straszna to była chwila, pamiętam ją — 
jek dyby to było REA VA Pin Hra lipa 
wojsko, z czwartej wykopany dół; — nad nim | 5 
słup, a u Słupa uwiązany w białej długiej ko- 
szuli z zawiązanemi oczyma Konarski. Z pod 
witaja czapeczki, ię ręką narzeczonej, spa- 

LĄ JĄ długie, włosy; — białe lica 
krasił żywy rumieniec. ° Zatem jego twarz do- 
brze bo robiłem jego wizerunek.) Ponad tem wszy- 
stkiem, niebo pogodne, jasne,— Tłumy ludu nie- 
zliczone, otaczają wojsko, zalegają pola. Chwila 
otzekiwania, niepokoju — i jakiejś nadziei; bo 
rózpuszeżono pogłoskę, o przygotowanem ułaska- 
wiemu. — Ale oto, występuje kilkunastu j+grów, 
umilkły bębny; — cisza. Ukryci między szere- 
gami żołnierzy, — patrzymy na to w osłapieniu; 
— a złowrogie przeczucie kołata sercem, — od- 
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tersburgu zaznaczać, iż nie przeciw Niemcom, 
ale przeciw Austrji głównie ostrze moskiewskie 
zaczyna się kierować. Wobec tego więc wydaje 
się nam kompletnie przedwczesną ta otucha, któ- 
ra od wczoraj zajaśniała na horyzoncie wiedeń- 
skim. Chociaż i otucha ta jest więcej udawaną 
niż rzeczywistą. Polityczne sfery wiedeńskie 
nadrabiają miną, ale w gruncie są mocno zanie- 
pokojone, zwłaszcza zaś nie adowolone postawą, 
jaką wobec Austrji zajął berliński przyjaciel. 
Dzisiejsza National Zig. proponuje utworzenie z 
Bośnii, Hercegowiny, Serbii i Czarnogóry sekun- 
dogenitory pod rządami arcyksięcia Jana Balva- 


o Skobelewie nie nie” słychać. Nikt nie wie 
gdzie się podział i co się z nim stało. Pisma 
zagraniczne przedrakowują tylko zamieszczony 


u nas telegram hr. Zakliki, a z Berlina rozeszła | ły, 


się pogłoska, iż jenerał incognito przejechał przez 
Austrję i udał się do swoich dóbr w Razańskiej 
gubernii. Jedaakże pogłosce tej mało kto daje 
wiarę; większość jest zdaała, iż wkrótce jenerał 
wypłynie na teatrze wojny. 


* 

Czas otrzymuje z Warszawy następujący 
charakterystyczny przyczynek do sprawy Sko- 
belewa. 

„Na raucie u hr. Uruskiego — pisze ko- 
respondent Czasu — na którym znajdowało się 
kilkaset osób, jen. Paniutyn, dobrze podchmie- 
lony szampanem, urządził speach, o czem? 9 
wojnie — i z kim, z Niemcem, ale w znaczenia 
Austrjaka i Prusaka. Zniszczymy ich | — krzy- 
czał — bo żołnierz rnsski pierwszy w, Europie, 
widziałem go, tydzień nie nie je i bije się, a 
Niemiec głodny płacze i broń rzuca. Gdy mu 
ktoś z potulnych słuchaczy zwrócił uwagę, iż na 
wojuę trzeba pieniędzy, zawołał z zapałem: 
„Znajdą się, powiesimy pięciu, dziesięciu, albo 
dwadziestu żydów i pieniędzy dadzą!* Ani sło- 
wa w tem niema „zmyślenia. Tak rozwiązują 
zagadnienia wojny i pokoju, posiadania i braku 
pieniędzy jenerałowie moskiewscy. Nikt nie 
roztelegrafował tej mowy, a w czemże ona głu- 
psza od mowy Skobelewa? Że tamten tęgi rọ- 
bacz, znany z waleczności, i ten ma nie ustąpi, 
przynajmniej w walce z żydami, gdy się znowu 
zdarzy, * 

A dalej maluje ten korespondent sytuację w 
ten sposób : 

„Pogłoski o wojnie u nas szerzą się. Wszy- 
scy jej pewni, a najwięcej rubel, który na łeb 
spada. Klną też kupcy na mówki jen. Skobelewa, a 
nie błogosławią go Niemcy dygnitarze, których 
pu w Moskwie. Po skórze dręszcz im biegnie, 


ne ACR ża oká palara słowiańska, po- 
świ jąca się dła, Serbów, Bułgarów, Hercego- 
wi ków. bijąca się za ich wolność i ołtarze, a 
dzy Polaków wolność i ołtarze! 

czem się Moskwa bić będzie? Zkąd tych 
żołnierzy, zkąd uzbrojenia, zkąd pieniędzy ? Mo- 
wy Skobelawa wytłumaczyć trzeba anarchią, pa- 
nującą w Petersburgu, na dowód której opowia- 
dają anegdotę następującą: W. ks. Włodzimierz 
wysłał zaafanego oficera z własnoręcznym listem 
do ks. Bismarka. Oficer szerokiej słowiańskiej 
natury nie wytrzymał, otworzył kopertę, prze- 
czytał i z listem poszedł wprost do cara. Car 
po przeczytaniu wynagrodził go natychmiast Wy- 
soką rangą wojskową. Może to i z gruatu zmy- 
slone, ale świadczy o bezrządzie, kiedy brat, i 
taki brat pisze na swą rękę do Bismarka. O tej 
anarchii opowiadają setki anegdot, ale poco a- 
negdoty! Sądy, dekret» jeden za dragim „gonią, 
jeden znoszący drugi, gdy dygnitarze zmieniają 
się ciągle, gdy Żako interesu załatwić niepo- 
dobna w Petersburgu, tak jedna władza odsyła 
do drugiej, druga do trzeciej.“ 

zło 
x * 

Choć nie w istocie, to bodaj z pozoru uni- 
kali dotąd szmerlingowcy Izby panów wszy- 
stkiego, co by wyglądało na opozycję fakcyjną, 
i unikanie takiej opozycji wywieszali ciągle jako 
swoje przewodnie hasło. Zdaje się, że klęska, 
którą ponieśli w sprawie wszechnicy czeskiej, 
[edy nie słabą jaką większością, ale 28 głosami 


dech tamuje. — Wtem — cichym gestem zako- 
menderowano — rozległ się chrzęst kilkunastu 
kurków — chwila — padł strzał, — i oto z pod 
dymn ukazał się przeszyty kulami więzień. — 
Trysnęła krew, — osunął się na prawą stronę— 
głowa pochyliła się na lewo — i zawisł na wię- 
zach. — Ujrzał ta: tłum, i jeden dłngi, straszny 
jęk. wydobył się x kilknnastotysięcznej piersi... 
Ozwał się płacz serdeczny kobiet. — Ale wnet 
zagrzmiały bębny, zagrała muzyka, i wojsko ru- 
szyło ceremonialnym marszem dokoła dołu. — 
Rzuciliśmy się razem z tłumem przez te szere- 
gi ka mogile, aby ujrzeć raz jeszcze wrzuconą 
w kajdanach do doła ofiarę! — Tratowano nas, 
bito kolbami, — aleśmy unieśli garstkę skrwa- 
wionej ziemi — s;mbol miłości i poświęcenia 
dla niej. 


— Już to, co prawda, zawołał Otton Ro- 
dziewicz — medyk, zwracając mowę do swego 
kolegi, co szedł trzymając grubą pałkę na ra- 
mieniu, — to należałby się tobie, Grodnicki, or- 
der „Virtuti militari“, gdybyśmy go mieli do o- 
fiarowania, za twój atak waleczny, wykonany na 
owego rycerza, co konny i zbrojny tratował ko: 
pytami końskiemi dziatwę i kobiety. — Takeś 

go ciął tą twoją maczugą sękatą, którą łaska- 
wie pelikanówką nazywssz, że mu na długo, 
jeżeli to przeżyje, nie przyjdzie chętka zbierać 
podobnych laurów. 


— No, jaścić prawda, — posłużyła mi nie- 
źle, ta moja laseczka, — odrzekł Grodnicki, pod- 
nosząc w górę potężny swój kij dębowy. Mam 
też odtąd dla niej nie mało respektu ; żałuję tyl- 
ko, żem w pospiechu, płatnął najniewinuiej w 
łeb konia, zamiast raz drugi pomacać jego pana 
Wprawdzie to rozstrzygnęło zwycięztwo — bo 
koń ugodzoay wspiął się — i targnięty cuglami 
odurzonego jeźdźca, „runął — i przywalił sobą 
rycerza, o którym nie można powiedzieć że był: 
sans peur et sana reproche, Co było dalej — to 


zgromieni zostali, odjęła im resztę rozsąiku. 


Złożona z nich w większości kemisja budżetowa 


do porządu dziennego, mimo że niema zwyczaja 
parlamentarnego, aby Izba panów odrucała jaki 
wydatek, na który już Izba posłów przystała, — 

a uchwałę swoją komisja uzasadniła nadto w 
sposób wichrzycielski. Powiada, że nie należy 
przesądzać uchwale „głównej reformie taryfy 
cłowej, a zwłaszcza nie należy wywoływać nie- 
zadowolenia w ludności Jak gdyby kiedykol- 
wiek i jakakolwiek ludność z zadowoleniem po- 
witaś mogła podwyższenie jakichbądź podatków! 

Należy przytem zważyć i okoliczność na- 
stępującą. O zamiarze podwyższenia cła od ka- 
wy już dawno wjedziała spekulacja, obie Izby 
sejmu węgierskieg0 już to podwyższenie przyję- 
tak samo Mrzedl. Izba posłów i w tej już 
chwili na zachodnich i północną-zachodnich ko- 
lejach Przedlitawii jeż stoją jw wagonów z 
kawą, i każdy pociąg z Hambu ga we zapa- 
sy jej zwozi. A nadto, mimo że jesfcze cło nie 
jest podwyższone. już spekulanci podwyższyli ce- 
nę kawy. Im dłużej przewlecze się wydanie tej 
ustawy, tem więcej czasu będą mieli spekulanci 
do hurtownego sprowadzania kawy, a mimo to 
ceny będą wyższe. Co znaczy: erarjam na dwa 
lnb trzy lata postrada dochód z podwyższenia 
cła, choćby w końcu tylko o 1 a nie o 16 złr. 
na cetnarze metrycznym (200 ft) podwyższono 
a ludność zwłaszcza ta, która nie zdoła hurtem 
nabywać kawę, jednakowoż już teraz i ciągle 
płaciłaby znacznie wyżej —i cały ogromny profit 
poszedł by do kieszeń spekulantów. A ostate- 
cznie lepiej aby poszedł do kas rządowych. 

Owa uchwałą komisyjaą szmerlingowcy za- 
jęli stanowisko bardzo wątpliwe — a otyle nie 
dwnznaczne, gdy uchwała owa tylko w ten spo- 
sób zapadła, że właśnie przewodniczący komisji, 
p. Plener (ojciec, były minister skarbu) za „nią 
głosował przy równości głosów członków, i że 
organa centralistyczne za tą uchwałą się oświad- 
czyły. A szanse stały wcale „pomyślnie dla szmer- 
lingowców, gdyż ich obóz siedzi w komplecie we 
Wiednia, podczas gdy ani o autonomistach ani 
o frakcji środowej powiedzieć tego nie można. 
Tem cięższą teraz jest ich klęska, gdy wczoraj 
wniosek ich przejścia do porządku dziennego, 
znaczna stosunkowo większość 10 głosów obali- 
ła, i całą ustawę przyjęła — i ustawa wejdzie 
od d. 1. marca w życie, a nie dopiero wraz z 
| fą e | 

arazem jedak podnosi się pilna kwestja 
zmiany w składzie komisyj Izby panów, w któ- 
rych wszędzie szmerlingowcy mają wy” zeszli 
na niaise Upaińtegd dosd MA to niema, 
tylko czekać do ponownego wyboru komisyj, chy- 
ba że stosunkowa część szmerlingowców sama 
złoży swoje mandaty komisyjne. 


Kwestja zamknięcia sesji rajchsratu staje 
coraz natarczywiej na porządku dziennym. Głó- 
wnie nasza delegacja prze na to, aby z począt- 
kiem maja można wrócić do domua — co też za- 
pewne nastąpi, i sejm w maja się zbierze. Jest 
nawet nadzieja, że prace rajchsratowe skończą 
się przed Wielkanocą, i tylko w ostateczności 
wrócono by po świętach na kilka dni do Wie- 
dnia. Na każdy sposób załatwionym ma być: 
budżet, reforma taryfy cłowej, traktat handlowy 
z Serbią, i projekt zeithammerowski; tudzież 
kredyta dodatkowe na wszechnicę czeską i nie- 
które szkoły średnie. Do pilnych należą: nowel- 
la szkolna i reforma przemysłowa. Potrzebny 
materjał do ustawy kongrualnej ma rząd nieza- 
S przedłożyć dotyczącej komisji Izby po- 
słów. 

Centraliści Izby posłów będą na każdy spo- 
sób przewlekali rozprawy. I tak n. p. przy ka- 
żdej pozycji budżetowej wytaczają formalne o- 
gólne rozprawy budżetowe, nie dając się zbić z 
toru upomnieniami prezydenta Izby. 

Onegdajsze posiedzenie Izby posłów, znane 
nam w głównych zarysach z telegramu, rozpo- 
czął emfatycznie p. Obratschai, wnosząc nastę- 
pujące żądania: „Nadeszło do "Wys. Izby na rę- 
ce p. Chełmeckiego niedawno pismo redaktora 


— Ba, a któż tam mógł eo wiedzieć — cią- 
gnął któryś z kolegów — gdy śród tego zamę- 
tu, krzyku, bicia bębnów, muzyki i płaczu nikt 
nie mógł nie ani widzieć, ani słyszeć. Widziane 
tylko na miejscu, gdzie padł adjntant z koniem, 
kupę skrwawionago śniegu, a potem na saniach 
wiezionego do miasta na wpół umarłego czło- 
wieka. Miał to być podobno ów oficer waleczny. 
W każdym jednak razie był to fakt, który... 

— (o który? — który nie uchodzi w do- 
brem towarzystwie, nieprawdaż ? — przerwał z 
przekąsem Grodnicki. — Wy to panowie litera- 
ci chcielibyście zaraz znżytkować wasz talent 
wymowy; i zapewne przedstawilibyście panu a: 
djutantowi niewłaściwość i niemoralność jego za- 
chowania się. Ale zapominacie, że na wymowę 
nie było czasu, a działa się krzywda bezkarnie. 


Zresztą, my medycy, gdy widzimy gwałto- 
wną potrzebę, dajemy cięcie, i rzecz skończona. 
O! nie deptałaby nas Moskwa od wieku, gdybyś- 
my sie Spaak! tej metody, i mniej bawili się 


Tak gawędząc, minęliśmy bór Zakretu; da- 

lej folwark biskupi Ponary, który trzymała w 
dzierżawie zacna p. Anna Holsnerówna, znana 
całej akademickiej młodzieży przyjacióć 

rej restauracja na 

skiej była nie dla jednego zbawczym portem 
śród rozmaitych przemian losu. — Sobarri w 
swoich obrazkach litewskich tak o niej mówi: 

„Niech was nie przeraża nazwisko niemie- 

zdolność prze- 

ochów, ale na- 


a któ- 


rzeciw dzwonnicy więtojań- 


ekie. Wilno posiada szezególn 
twarzania nietylko Niemeów, W 


wet samych Moskali w dobrych Polaków. Lista 
męczenników ostatniego powstania najdobitniej 
o tem przekonaćby mogła. Ów Abicht, Nikolai, 
Molinary, Czerniajew, którzy się poświęcili dla 
sprawy polskiej, nie noszą przecież polskich na- 


już nie wiem wcale — bo jak wściekły biegłem 
do doła. 


l Gwiagdki AE w FE; = jest twierdze- 
nie, a względnie obwinienie, że podpi a Wnia- 
uchwaliła, nad ustawą o cłach finansowych przejść sionej Ae huje petycji e pA 


Przedpłatę i ogłeszenia przyjmują: 

We Lwowie bióro administracji „Gą” ar," 
plao Helicki w pałacu W. Ulanieokio 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „ 
sjencja pans Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maa88 w og (Haasenstein et Vogler nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes. I Riemergasse 18 Rudolf Mosze, 
Seilersthtte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłeszeń, G. L., Dacbe et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgn pp. "Haesenstein et Vogler. 
je Rajchmaż et Frendler, w Warszawie Senatorska 29, 

Æ W. Kukliński w Krakowie. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za o 6 ent. od 
miejsca objętości | plp ada ej drakiem 
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wnieniu językowemu na Szlązku są fałszowane. 
Ograniczam się na oświadczeniu, że twierdzenie 
to jest bezezelnem oszczerstwem, i że będąc sam 
jako członek Wys. Izby obwiniony o fałszer- 
stwo, w interesie godności Wys. Eby 
przeciw bezczelnemu oszczercy skargę do sądu. 
Aby zaś módz to uczynić, upraszam pana pre- 
zydenta c wierzytelny odpis owego 7 

Prezydent odnoni te apeh j 
Zapewne jednak użytku bratechai 51. ne oli mr 
i nie będzie molestował a du. 

Następnie zażądał p. Gabler (Czech) spro- 
stowania w stenograficznem wydaniu rozpra 
Izby z dnia 25. bm, gdyż umyślnie wyrzucono 
jeden ustęp jego mowy (aby Wiedeń nważał się 
nie za miasto Niemiec, ale za stolicę państwa 
o różnych narodach). Prezydent przyrzekł to 
uczynić. 

P. Menger zaczął dyskusję nad sprawą na- 
ftową, chociaż rzecz szła o wydatki na central- 
ne kierownictwo ministerstwa spraw wewn., i 
uie dał zbić się z tora upomnieniem 
ta Izby. Odparł mu dobitnie hr. Clam-Martinic: 

„Sposób mówienia p. Mengera dowodzi chy- 
ba, że doszło u nas już do pomieszania języków, 
iż jeden drugiego nie zrozumie nawet tam, gdzie 
szezerze i otwarcie ktoś mówi. My powiadamy : 
Pragniemy równości wobec prawa! — a wy nam 
odpowiadacie, że pragniemy zgnębienia szczepu 
niemieckiego. My powiadamy : Nie myśleliśmy 
nigdy o ograniczaniu stanowiska Niemców ! — 
a wy nam odpowiadacie, że rugujemy Niemców 
z ich siedlisk. A ponieważ państwo w pewnych 
prowincjach wymaga od swoich urzędników po- 
siadania dwóch języków, „powiadacie, ż6 zmusza- 
my Niemców do emigracji. Tego nie rozumiem, 
i żałowałbym słowa na to, gdyby nie te ciągłe 
utyskiwania, że zanosi się na uciemiężanie Niem- 
ców — czego my byśmy nawet nie dozuścili, 
gdyby kto do „tego dążył. Zresztą p Menger nie 
przytoczył ani jednego faktu na poparcie swoich 
twierdzeń.“ 

Do pozycji „koszta policji państwowej“ 
brał głos dr. Kronawetter, chłoszcząc bez JE 
dek centralistów i wykonywanie ustaw o swo- 
bodach obywatelskich, tudzież występując jako 
rzecznik robotników, dzieląc zresztą socjalistów 
na dwie klasy: na jedną, „która właściwie do- 
pomina się swoich praw, i drugą burzycielską. 
Szkoda, że żaden dziennik tej znakomitej mowy 
nie podał nam w takśrcia wiasn=ndn— 


rezyden: 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 26. lutego. 


($) Mowa wczorajsza Hausnera stanowi 
zdarzenie parlamentarne, wznosząc się o całe 
niebo po nad wszystkie krasomowcze popisy, ja- 
kieśmy dotychczas przy rozprawie nad budżetem 
słyszeli. Lewica przejrzała się w tej mowie jak 
w źwierciedle i kto wie czy tego odblasku swej 
istoty sama się nieprzestraszyła. Wyszukał on 
bowiem najsłabszą jej stronę: jej nietolerancję i 
niczem niepohamowaną żądzę nciskania innych 
narodowości smagając prawdziwie, niedźwiadka- 
mi. Znakomity mowca wyświecił też nader tra- 
fnie całe położenie, przedstawiając rząd obecny 
jako względnie dobry i wyjaśniając, że jeżeli 
dziś prawica uchwala podatek naftowy i wysokie 
cła od artykułów spożywczych, lewicy tylko w 
tem wina. Wszystko bowiem, nawet najgorsza 
rzecz, jest względnie lepszą, aniżeli umożliwienie 
powrotu do rządów nieprzejadnanym niemieckim 
centralistom. Kułaczkowskiego zaś z jego wszyst- 
kiemi wywodami maczugą zmiażdżył, wyjaśnia- 
jąc szczegółowo i na podstawie niezbitych dowo: 
dów, do czego galicyjscy „rnsscy” dążą i dokąd 
oni grawitują. Kułaczkowski zaiste bardzo złą 
przysługę zrobił swojemu stronnictwu wyzywa- 
jąc w szranki takiego giganta. Odkąd bowiem 
istnieje Rada państwa, żaden mowca nie zdarł 


zwisk. A przypomnijmy sobie owych Platerów, 
Tyzenhanzów, Giiaterów, Dskeasów, Szoazelów, 
Moriconich, Rómerów, Borchów, Mohlów, Szul- 
CÓW, Korfów, Krauzów, Szmidtów, Popowych, 
Zmajłów i tylu innych. Wszyscy dziś są najlep- 
szymi Polakami. 

Otóż i panna Anna Holsner, choć kiedyś 
tam przodkowie jej przyszli z Niemiec, ale ona 
nie umiała nawet ani słowa po niemiecku, była 
dobrą katoliczką i najlepszą Polką. Mieszkanie 
przez nią zajmowane, składało się z jednego dość 
dużego salonu, i kilku mniejszych pokojów. Ta 
przedewszystkiem zbierała się młodzież akademi- 
cka, palestra, urzędnicy, a nieraz i sam pan pro- 
fesor zajrzał na kapustkę duszoną z kiełbasami, 
albo na przewyborne kołduny litewskie. U pan- 
ny Anny podawano potrawy proste, ale przede- 
wszystkiem litewskie, silne, zdrowe. Za złotów- 
kę (25 centów) mogłeś się najeść do syta, a do 
tego za 3 grosze wypić spory kielich dobrej go- 
rzałki, za drugie 3 grosze dostać szklankę pi- 
wa, a za 5 groszy to i filiżankę wybornej ka- 
wy. Lubili też wszyscy pannę Aunę, a znało ją 
całe miasto, ba, cała niemal Litwa; a ma się ro- 
zumieć, } ona wszystkich znała. Miała wówczas 
około lat 40, wzrostu słusznego, tuszy okazałej, 
głosu męzkiego, trochę wrzaskliwego. Mówiła do 
wszystkich ty, nazywała wielu po imienin, nie- 
raz porządnie wygderała; ale wszystko to jej 
było wolno. Bo też panna Anna miała wielkie 
cnoty. Dwudziesta, czasami i więcej biednych a- 
kademików, jadali u niej darmo, niektórzy po 
lat kilka, a tak to zdawało się rzeczą prostą i 
naturalną, że nikt się temu nie dziwił bardzo, 
niektórzy zaś z młodzieży nawet wymyślać po- 
zwalali sobie, kiedy im było co nie do smaku, 
lub nierychło podane. 

(D. c.n.) 
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Markuszki wiacając z targu w Osieku, gdzie sprze: 
dał parę wołów zasto kilkadziesiąt reńskich, prze- 
chodził przez zamarzniętą rzekę. Będąc jaż blisko 
brzegu, na którym miał stanąć, spostrzegł w zapa- 
dającym zmierzchu jakiś ruchliwy przedmiot na lo- 


P. Strakosch czytał „K10!. Lira“. W tragedji tej 
występują dwie grupy, — Lira i Głlostra. Grupę 
Glostra słusznie pominął, natomiąst koncentrujące 
całą uwagę słuchacza na sceny, dotyczące starego 
króla. Cośmy jnż pisali o genialnem pojmowaniu 


dejścia wojsk austrjackich na lewy brzeg rzeki 
Neretwy. I tu zostali pobici, a pułkownik Haas 
poszedł ku Kalinowieom. 

Z północy, mianowicie z Truvy wyruszył 
pułkownik Arlow, odparł powstańców w sile 300 


pejski naród nie wytrzymałby i nadużyłby go nie- 

bawem, zaszkodzić wcale nie może. , 
Polityczne katolickie stronnietwo, to jest 

stronnictwo doczesnej władzy papieży, otrzyma- 


é jeszcze „russkim* tak zupełnie maski obłudy z 
oblicza, Tym razem usłyszeli oni gorzkie słowa 

prawdy, które jak istny „monitor boćkowski 
*=-spadly na ich grzbiety. N fr. Presse, sprzymie- 


rzeniec galicyjskich moskalofilów, odczuwa w dzi- 
siejszym swym numerze razy zadane ostatnim. 
Biedaczka wysiła cały swój rozum stanu i zmysł 
jotyczny w obronie widocznej zbrodni stanu. 
organa prasy centralistycznej nie mniej 
dotkliwie zawodzą, żaląe się atoli przed swoimi 
czytelnikami na Hausnera, który z kretesem zrą- 
bał na kapustę cały zastęp kultnrników. N. W. 
Tegblatt posuwa nawet boleść swą aż do łez, 
gdyż w dzisiejszym swym leaderze gorzko pła- 
cze łzami Marji Teresy, owemi łzami, które ta 
cesarzowa rzekomo wylać miała, podpisując trak- 
tat rozbioru Polski. Śmiesznie zaiste wygląda 
płaczący Tagblatt, Łzami krokodylemi efekt 
trudno wywołać Szkoda wszelkiego zachodu, 
zwłaszcza że parodoks polegający na stawianiu 
Hausnera obok Skobielewa jest prostą niedorze- 
cznością „Demokratycznemu organowi" nie cho- 
dzi jednak o jedną niedorzeczność więcej. 


Petersburg d. 21. lutego. 


Towarzystwo słowiańskie wybrało na dniu 
10. stycznia br. na członków honorowych jene: 
rałów : skobelewa, Hurkę, Radeckiego i Hanne- 
ckiego. Jeden z członków wydziału p. Wasilew 
zaproponował wybrać dowódzców hercegowiń- 
skich: Zimonicza i Kowacewicza. Jaki był re- 
zultat tej propozycji, rozmaicie mówią. Jedni 
twierdzą, że ich wybrano, że wydział miał je- 
szcze rozpatrzyć tę kwestję i przedstawić swoje 
zdanie na następnem zebraniu. Tymczasem w 
sprawozdaniach dziennikarskich czytano powsze- 
chnie, że Zimoniez i Kowacewicz zostali wybra- 
ni na honorowych członków. Wskutek tego, mi- 
nister spraw wewnętrznych Ignatiew, zwraca się 
z wymówka do prezesa towarzystwa Bestużewa 
Riumina, jak poważyli się wybierać bnntowni- 
ków przeciwko państwu przyjaźnemu. Na to o- 
głasza prezes towarzystwa w gazetach, że Z. i 
K. nie wybrano, lecz tylko przedstawiono na 
członków honorowych. Wkrótce pojawią się Za- 
przeczenia; członkowie, którzy byli obecni na o0- 
wem posiedzeniu twierdzą, że p. prezes myli się 
itd. Na następnem posiedzeniu czytał sekretarz 
protokół z poprzedniego; ustęp jeden brzmi, że 
dowódzcy Z. i K. przedstawieni byli na poprze- 
dniem posiedzeniu na członków, że Wydział je- 
dnakowoż nie uważa za stosowne ich wybrać. 
Ztąd hałas i krzyk, burza w szklance wody — 
protokołu nie podpisują. Wydział in corpore po- 
daje się do dymisji. Zwołano nadzwyczajne zgro- 


rządu, 


rzystwą. 


bór, Rada zaś rozpatruje kwestję a na następnem 
posiedzeniu dokonywa się wybór. 


na jednem i tem samem posiedzenin. 


Rzym d. 27. lutego. 


przodkowie jego rozmiłowani byli w walkach 


corsa du barberi na długiej ulicy „Corso.“ Wi- 
dowisko to od stu czy sta pięćdziesięciu lat za- 
stępnje dawniejsze wyścigi żydów w workach, 


które zamykały zapustne zabawy i po których 
rabin z „Ghetto* składał daninę senatorowi Rzy- 


mu i otrzymywał od niego, jako tradycyjne po- 
dziękowanie, kopnięcie nogą w siedzenie. Atoli 
wyścigi końskie jeszcze bardziej obrażają cywi- 
lizację, bo są niebezpieczniejsze. Codzień na ha- 
sło wystrzałów z moździerzy puszczają z placu 
Popolo aż do Weneckiego placu ośm czy dziesięć 
tabunnych koni, którym przywiąznją mnóstwo 
blaszek z kolcami dla podniecania ich-do gwał- 
towniejszego pędu. Rozhukane te konie lecą bły- 
skawicą przez ciasną ulicę, wąziutką ścieżką, 
zostawioną im między dwoma zwartemi wałami 
150 tysięcy widzów. Straż municypalna, niedo- 
stateczna wobec tak ogromnego tłumu, sama je- 
dna porządek utrzymuje, lub stara się utrzymać. 
Co rok bywa kilka osó» obalonych i stratowa- 
nych przez to szalone stado. We wtorek, na 
zamknięcie karnawału, na rozdrożn „Corso,“ pla- 
cu „San Lorenzo in Lucina“ i „Via Frattina*, 
Je en z tych koni zboczył i padł, obalając kilka 
osób. Tłuk był tam bowiem cgromny, gdyż wła- 
śnie na roga:h ulicy, na dwóch naprzeciwległych 
balkonach, król i królowa przytomni byli kar- 
nawałowi. Drugi zaś koń pędzący za tym po- 
tkuął się i powalił na pierwszego. Skutkiem tego 
byiv dwóch iudzi zabitych i jedenastu rannych 
Poprzenoszono ich natychmiast do pobliskiego 
szpitala San Giacomo, dokąd król Humbert za- 
raz po wyścigach osobiście się udał, oglądając 
wszystkie te ofiary zapustnego szału. Dwunasto- 
letai żydek Sabato Spizzichino skonał na jego 
ręku, a król hojnie rodziny rannych zaopatrzył. 
Za otwarciem Izby poseł książę Baltazar Odes- 
calchi ma nezynić wniosek o zniesienie ulubio- 
nej motłochowi rzymskiemu Corsa du barberi, 
będącej prawdziwą zakałą italskiej oświaty i wol- 
ności. 

Izba podczas rzymskiego karnawału odro- 
czyła się aż do 2. marca, i dnia tego pocznie 
niebawem obradować nad nową ustawą gminną, 
odbierającą rządowi i królowi nominację syndy- 
ków czyli naczelników gmin i miast, a oddając 
ich obiór Radom miejskim. Ustawa ta uzupełni 
osobliwy już i tak samorząd miast włoskich, z 
których każde jest niejako udzielnem państew- 
kiem. Odkąd zaś obiór syndyków przejdzie w 

- ręce obieralnych Rad miejskich, tak dobrze pa- 
piezkie jako i republikańskie stronnietwo, oba 
przeciwne obecnemu politycznemu porządkowi we 
Włoszech, będą miały w razie rozruchów otwar: 
te pole do manifestacji we własnym duchu. 

Ministerstwo, które świeżo nadało narodowi 
włoskiemu reformę wyborczą, głosowanie ze spi- 
su i ograniczone wotum czyli przedstawicielstwo 
mniejszości w parlamencie, nada mu także wkrót- 
ce bezwarunkową autonomię gmin. Wszystko to 
tak dalece trąci rzeczpespolitą, *) iż mogłoby słu- 
szne w innym kraju wzbudzić obawy o utrzy- 

i manie monarchicznej formy rządu ; ale tataj ga- 

, binet, parlament i król sam liczą na niesłycha- 

ny zdrowy rozsądek, zimną krew, umiarkowanie 

i nieporównany zmysł polityczny Włochów, któ- 

rym nadmiar swobód, jakiego żaden inny euro- 


*) W Austrji od dawna Rady miejskie wybie- 
ją burmistrzów, 


ło od księcia Salviatego, , stkie 
stowarzyszeń papiezkich, rozkaz zapisywania się 
na rejestrach wyborczych. Nie znaczy to wcale 
jeszcze, iż stronnietwo to zostanie upoważnio- 
nem do udziału w politycznych wyborach, lecz 
że w Watykanie pragną poznać rzeczywistą je- 
go siłę, i dlatego z 
cy katoliccy wszędzie w dwójnasób przewyższa- 
ją radykalnych, których liczba wobec stronnietw 
monarchicznego i papiezkiego nader się szczupłą 
okazuje. 


ją większy nierównie pociąg do Francji, 


madzenie dla potwierdzenia protokołu i wyboru 
nowego wydziału — i stało się według życzenia 
Zimonicza i Kowacewicza nie wybrano 
na członków honorowych Słowiańskiego towa- 


Wybór unieważniono na podstawie nstawy, we- 
dług której na jednem posiedzeniu proponnją wy- 


De facto zaś 
nigdy nie trzymano się tej ustawy i wspomnie- 
ni jenerałowie zostali zaproponowani i wybrani 


Karnawał rzymski zakończył się w tłusty 
wtorek tragicznym wypadkiem. Dotychczas wbrew 
wczystkim nyaram i radom munievoalność rzym- 
rozmiłowanemu w dzikich widowiskach, tak jak 


gladjatorów w cyrku, utrzymuje podczas karna- 
wału stary zwyczaj wyścigów końskich, zwanych 


naczelnika wszystkich 


popis nakazano. Jakoż wybor- 


Mówią, że niektóre wysoko położone w stron- 


nietwie politycznem papieskiem „indywidualności 
przekonały się o niepodobieństwie rozerwania na 
nowo jedności włoskiej, 
podziałów, 1 i 
się z dawnym odświeżonym teraz projektem wi- 
karjatu apostolskiego dla króla włoskiego. Je- 
dnak w naszych czasach i przy racjonalizmie 
wszędzie panującym, projekt taki niewiele miał 


by wrócić do dawnych 


których Włosi nie chcą, i że noszą 


by widoków powodzenia. Jakkolwiekbądź, to go- 
dna uwagi, iż między najgorliwszymi stronnika- 
mi teokracji porzucono stanowczo myśl solidar- 
ności z rozlicznemi dawnemi dynastjami włoskie- 
mi, która była tak drogą Piusowi IX., i że nikt 


już nie przypuszcza możliwego powrotu burboń- 


skiego lub lotaryngskiego domu. W umyśle naj 
większych reakcjonistów jest już sprawa ważąca 
sią jedynie między papieżem a królem Włoskim, 
między papieztwem a sabaudzką dynastją. W o- 
góle w Watykanie, pomimo toczących się z p. 
Sehlózerem kościelnych układów, nie dowierzają 
księciu Bismarkowi co do skuteczności obrony 
praw politycznych papiezkich przez Prusy, 1 czu- 
osobli- 
wie od kiedy upadł p. Gambetta, a władzę objął 
p. Freycinet, wielce sprzyjający papieżowi a Wło- 
chom, pomimo pozornej uprzejmości i miłości po- 
koju, gruntownie nieprzyjaźny. Jakoż niechęć 
między Włochami a Francją nietylko że nie u: 
staje, ale wzmaga się ciągle. Margrabia de No- 
illes wróci w tych dniach do Rzymu dla złoże- 
nia królowi odwołujących go listów, a ztąd uda 
się wprost przez Brindisi do Konstantynopola. 
Miejsce jego przez czas długi waknjącem pozo- 
stanie, a do Paryża nie myślą wcale posyłać am- 
basadora włoskiego. Jednak do otwartej nieprzy- 
jaźni nie przyjdzie zapewne tak rychło, a w ża- 
dnym razie Włochy zaczepnie przeciwko Francji 
nie wystąpią. "ry 
Nie tedy nie grozi z tej strony pokojowi en- 
ropejskiemu. Zato w urzędowych i dypłomaty- 
cznych tutejszych sferach wzmaga Się Z każdym 
dniem przeświadczenie, iż między Austrją a Mo- 


Skwą musi przyjść rychlej może niż sądzimy do 
Niezliczeni 


śmiertelnej i stanowczej rozprawy, _ 
Moskale, należący do petersburgskiej arystokra- 


cji i do rządowych sfer carskich, którzy bawią 
obecnie w Rzymie, wyrażają się wszyscy tak 
samo jak jenerał Skobelew, i. usiłując zaskarbić 
sobie przyjaźń Włochów, powtarzają we wszyst- 
kich salonach, że ze średniowieczną Austrją raz 
na zawsze Skończyć potrzeba, a Niemcy osamo- 
wieżo w jednym z arystokra- 
tycznych salonów rzymskich pewien kniaż mo- 
skiewski, piastujący urząd u dworu carskiego, 
powiadał głośno, że jen. Skobelew był osobiście 
upoważniony przez cara Aleksandra do przema- 
wiania w Paryżu tak jak przemówił, i że wojna 
z Anstrją, wobec nihilistowskiej agitacji, staje się 

koronacji, jeżeli 
albo nawet przed 
'takoweżją, jeżeli okaże się niemożliwość o wy- 
zwolenię braci Słowian, jęczących pod tureckiem 


tnić wśród Earopy. 


niezbędną dla rządu. Zaraz po 
takowa w maju odbyć się zdoła, 


i anstrjackiem jarzmem. 


cbjąć naczelne dowództwo piewszej armii prze- 


znaczonej przeciwko Austrji, a jeden z wielkich 
książąt drugiej armii, która na Konstantynopol 


pójdzie. Bułgary, Serbowie, Czarnogórcy, wszyst- 
ko to ma być zaciągnione po drodze i zwrócone 
przeciwko Austrji. Niemcy zaś, podług niego, nie 
ruszą się wcale, bo się lękają Francji, któraby 
zaraz na nie uderzyła. 

Takie bez ogródek oświadczenia w ustach 
dygnitarza petersburgskiego dworu, mogłyby 
właśnie dla tej niesłychanej szczerości i bezczel- 
ności swojej obudzić podejrzliwość kół tatej- 
szych, gdyby nie Łyły połączone z rodzajem to- 
warzyskiej propagandy i apostołowania, z jaw- 
nem zachęcaniem Włochów, aby korzystali z tak 
pięknej sposobności, i uderzyli z boku na Austrję, 
podczas gdy obie armie moskiewskie będą ma- 
szerowały jedna ku Bosforowi, druga nkośnie 
ku adrjatyckim brzegom, ogólne wywołując pow- 


stanie słowiańskich ludów. Nadto Moskale znają 
dyskretność Włochów, a kniaź który w taki 


sposób się w tych dniach wyrażał, nie przypusz- 
czał pono i przypuszczać nie mógł, że jego kom- 
promitująca ekspektoracja dostanie się do pol- 


skiego dziennika, w tej właśnie Galicji, na któ- 


rą rząd carski ostrzy zęby. 


Powstanie krywoszańsko-hercegowińsk'e. 


Jenerał Jowanowicz unikając wszelkich ma- 
łych utarczek, postanowił od razu opanować głó- 
wne siedlisko powstania i przedsięwzięcie to u- 
dało mu się w znacznej części. Głównie szło mu 
o Hercegowinę — gdy tam powstanie zostanie 
poskromione, Krywosza musi się poddać. To za- 
danie miały ostatnie rekonesanse z Foczy. Głó- 
wna siła powstańców była na lini GHlavaticzevo- 
Ulok - Kalinowice w górnej części doliny Nere- 
twy. Ztamtąd panowali oni nad komnnikacjami 
z Serajewa do Mostaru, Newesini i Gacka na 
południu, a z Mostaru do Foczy na wschód Po- 
wstażcy w sile około 2.500 ludzi zachowywali 
się stosunkowo spokojnie, a zadaniem ich było 
tylko niepokoić ciągle garnizony, zabierać trans- 
porty prowiantowe, w ogóle dawać znaki życia 
i czekać wiosny, aby wystąpić ze zwiększonemi 
przez Czarnogórców siłami. Jeżeli powstańcy ze- 
tknęli się z wojskiem, eofali się, a w danym ra- 
zie przechodzili do Czarnogóry. Szczególną uwa- 
gę zwracali oni na miasteczko Foczę, nader wa- 
żną miejscowość ze względów militarnych z po- 
wodu komunikacji z Serajewem, Czarnogórą i 
Limem. Postanowiono koncentryczną operacją 
zniweczyć powstańców w głównem ich siedlisku, 
i jak wiadomo czytelnikom z poprzednich na- 
szych sprawozdań, skierowano ku Kalinowicom 
cztery kolumny, które miały się zejść w Kalino- 
wicach. W myśl tego planu wyruszył pułkownik 
Haas 21. b. m. z brygadą górską z Newesina i 
Mostaru do Glawaticzewa i tam następnego dnia 
spotkał się z oddziałem powstańczym w sile 0- 
koło 600 ludzi. Powstańcy zostali odparci i co- 


lfnęli się w dolinę Neretwy, gdzie oczekiwali na- 


Zdaniem pomienionego kniazia, Galicja ma 
być nasamprzód przez wojska carskie zajęta, aby 
zadośćnczynić żądaniom i adresom (?) Rusinów 
galicyjskich do cara, domagających się natarczy- 
wie wybawienia z polsko austrjackiej niewoli i 
przyłączenia do matuszki Moskwy. Skobelew ma 


ludzi pod Krbliną i uzyskawszy połączenie z ko- 
lumną jenerała Leddihna także podążył ku Ka- 
linowicom. 


Trzecia kolumna jan. Leddihna wymaszero- 


wała 21. lutego z Foczy, zaraz za miastem roz- 
pędziła powstańców, którzy cofnęli się na pół- 
noeny-zachód, dnia 22. dotarła do Policy, a 23. 
do Kalinowie — nie napastowana już przez po- 


wstańców. d 
Czwarta kolumna jen. Sekulicza także wy- 


ruszyła 21. lutego, aby przez wyżyny Savoru 
dostać się do Kalinowice. Sekulicz musiał jednak 


zaprzestać marszu d. 22. lutego z powodu wiel- 


kiego Śniegu pod Fojnicą, miejscem urodzenia 


Stojana Kowacewica. Czy ndało mn się posu- 


nąć dalej, dotych:zas nie wiadomo. 


Tczy pierwsze kolumny spełniły swoje zada- 


nie, idzie tylko już o to, dokąd cofnęli się po- 


wstańcy, na których główną siłę pnłkownik 
Haas natrafił. Prawdopodobnie udali się oni na 
południowy zachód w okolice Uloku, lub też do 
Głlawaticzewa, aby tam dać swoim posiłki. 
Dotychczas podług ufzędowych sprawozdań, 
wojska austrjackie poniosły strat w zabitych i 
rannych 116 ludzi, między nimi 10 oficerów, a 
w 28 potyczkach zawsze wyszły zwycięzko. Do- 
wodzi to tylko przezorności ze strony dowódz- 
ców i tego, że powstańcy dotychczas nie mieli 
zamiaru staczać stanowczej bitwy. Dzienniki 
półurzędowe mają nadzieję, że powstanie w 
dwóch lab trzech tygodniach zostanie pokonane. 
Czy te nadzieje nie Są za różowe — zobaczymy. 


Towarzystwo oficjalistów prywatnych. 


Na drugiem posiedzeniu, po wyborze komi- 
sji rachunkowej, w składzie: Skolimowski, Ro- 
galski, Ornatowski, Gawroński i Błachowski, 
tndzież Wydziału, w składzie: Solecki, Ciemir- 


ski, Krówczyński i Kalita, zdawała sprawę ko- 
misja, wybrana dla zbadania memorjału jaro- 


sławskiego. 


Referentem był p. Skolimowski. Na 
podstawie badań komisji wykazał, że przypu- 
szezenie oddziału jarosławskiego, jakoby Towa- 
rzystwo po latach 18. dla braku funduszów roz- 
bić się miało, jest taksamo mylne, jak oblicze- 
na których przypuszczenie to oparto. Nie 
60, ale 30 przybywa rocznie inwalidów, i nie 
1.000, ale 2.000 złr. rocznie przybywa przecię- 
tnie dochodn z oddziałów. Koszta zarządu spro- 
wadzone są do minimum. Oddział jarosławski na 
podstawach idealnych postąpił z wielką nie- 
oględnością. Komisja wnosi tedy następują- 


nia, 


cą rezolncję do uchwały Rady nadzorczej : 


„Rada nadzorcza w odpowiedzi na twier- 
dzenia oddziału jarosławskiego, wyraża przeko- 
nanie, że organizacja i byt Towarzystwa są nie- 
zachwiane, wydatki teraźniejsze na zarząd bez 
szkody dla Towarzystwa nie dadzą się zreduko- 
wać, a wszystkie zarzuty, uczynione centralnemu 
Zarządowi, są nieuzasadnione. Rada nadzorcza 
wzbrania oddziałom rozsełania pism od siebie po 


Mowca wniósł, aby podnieść we wniosku 


znaczenie tej zasady, a szczegółową odpowiedź 
na zarzuty memorjału jarosławskiego pozostawić 


zarządowi centralnemu. 
Zabierali jeszcze głos pp. Zbrożek, Kóppel, 


Solecki, Hkolimowski i dwukrotnie p. Stronner, 
który w ogóle z energią bronił zaatakowanych 


interesów Towarzystwa i między inaemi i dele- 


gala jarosławskiego (Harkana) zmnsił do wyzna- 
nia, iż nie czytał nawet sprawozdania zarządu 
Wobec tego delegat jarosławski 
(Harkan) odegrał rolę, która mu bynajmniej nie 


centralnego. 


zjednała sympatji. Trzykrotnie zabierał głos, ale 
z twierdzeniami tak mizernemi, że wzbudzał po- 
litowanie u słuchaczy, i utwierdził ich do resz- 


ty w przekonaniu, że borba jarosławska zrobio- 


na była jedynie dla borby i ma na sobie wszy- 
stkie cechy „fakcyjnej* opozycji. Widziano nad- 


to upor, głuchy na wszelkie choćby najjaśniejsze 


i najrozsądniejsze argumenta. 


Rada nadzorcza jednogłośnie (oprócz Har- 
kana) nchwaliła wnioski w myśl poprawki pana 
Dobrzańskiego z dodatkiem rezolucji p. Lipoma- 
na, odrzucając tylko wniosek o wzbronienie od- 
działom publikowania pism bez pozwolenia za- 


rządu centralnego, jako zbyt cenzuralny. 


„, Po południu załatwiono 33 podań : między 
innemi pięciu osobom uchwalono nadzwyczajne 


zapomogi w łącznej sumie 110 złr. 


Budżet na r. 1882 uchwalony został z cy- 
frą 23.706 w rubryce wydatków, a 41.780 w ru- 
bryce dochodów. Spodziewaną jest tedy nadwyż- 
ka 18.074 złr., która pomnoży fundusz żelazny. 

Na wniosek Zbrożka odroczono zmianę sta- 
tutów na rok przyszły, uchwalając tylko zapro- 
wadzenie fundaszu pogrzebowego, na który od 
członków będzie pobieraną osobna wkładka po 
60 centów rocznie, tudzież postanowienie, że „na 
przyszłość każdy członek nowowstępujący ma 
przedłożyć metrykę chrztu.* Na tem zakończono 


sesję. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa, 


Dnia 1, marca. 


* Temperatura nie uległa zmianie. Łagodne cie- 
płe powietrze przy 10 stopniach w południe utrzy- 
muje się stale. 

* Teatr. Na dochód p. Bocskay odegraną zo- 


stanie w przyszły wtorek dnia 7. b. m. operetka 
U Panna Bocskay cieszy 
się nadzwyczajną sympatją naszej pnbliczności, na 


Millóckera „Niewiniątko*, 


którą zasłużyła sobie talentem i sumienną pracą, 
dlatego też jesteśmy przekonani, że w przyszły 
wtorek teatr będzie przepełniony. Należy zgłaszać 
się wcześ ie o bilety. 

* Na wczorajszym odczycie p. Strakoscha 
sala była przepełniona, a galerje literalnie nabite, 


przedmiotu przez deklamatora i o jego olbrzymiej 
a nigdzie nie rażącej sile głosu — powinnibyśmy 
chyba stokroć spotęgować, pisząc o wczorajszym 
odczycie. P. Strakosch począł od sceny rozdziału 
swego państwa przez Lira, i słusznie odrazu sta- 
nął na wysokim koturnie. Zdąwało się, że mu prze- 
cie braknie sił i sposobów do potęgowania dekla- 
macji, tak wysoko nastrojonej już od pierwszej 
chwili — ale obawa ta okazała się płonną. W głó- 
wnych ustępach zapał unosił deklamatora tak dale- 
ce, że nietylko mówił, ale mimiką i gestykulacją 
grał zupełnie jakby na scenie. Ostatecznie spycha- 
nie ciągłe po sobie okropieństw coraz straszniej- 
szych, musiałoby mimo całej 
znużyć, zrazić słuchacza — a jednak mistrz i te- 
mu umiał zapobiedz. Wrażenie było tak mocne, że 
niemal obawiano się klaskać. 


sztuki deklamatora 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 


tro we czwartek dnia 2. marca 1882 o godzinie 6. 
wieczorem. Prezydent uprasza o wczesne przybycie 


na posiedzenie. Na porządku dziennym tylko 28 
spraw, między temi: l 
Wnioski dctyczące potrzeby rozszerzenia are" 


sztów miejskich. 


Sprawa bndowy strażnicy pożarowej i maga- 


zynu na beczkowozy. 


Wniosek dotyczący ułożenia chodników w ulicy 
Grodeckiej, Krakowskej, Łyczakowskiej, Piekar- 
skiej i Stryjskiej, 

Wnioski dotyczące archiwum miasta Lwowa. 

Wnioski odnoszące się do biura statystycznego. 

Wybór delega'a do kraj. Rady szkolnej na 


przeciąg perjodu trzechletniego 1882—1884. 


* Rada nadzorcza „Macierzy“ ostatecznie ukon- 
stytuowaną zostuła a statut przesłany do potwierdze- 
nia Kraszewskiemu. Do składn Rady należą prócz 
marszałka, z grona osób tutejszo - krajowych: hr 
Włodz. Dzieduszycki, Leoncjusz Wybranowski (7), 
dr. Małecki, dr. Amborski, dr. Ochorowiez i p. Beł- 
za, Z Poznańskiego Szuman, z Królestwa Pró- 
szyński. Dziwi nas, że pom nięto zupełnie pisarzy, 
którzy znani są jnż ze swych prac w dziedzinie 
oświaty ludowej. > 

* Na wszystkich rogach ulic porozlepiano pla- 
katy żydowskie, wzywające do wyborn 7 członków 
Rady wyznaniowej z 3 kurji które się właśnie dziś 
odbywają. Ojczyzna z teg: powodu pisze: 

„Czy w tej radzie wyznaniowej będzie o je- 
dnego członka w dłrgiej kapocie mniej lub więcej, 
to nas nie niepokui, Nam, a wraz z nami zna- 
cznemu odłamowi naszych współwyznawców chodzi 
głównie o to, aby w radzie wyznauijowej zasiadali 
ludzie, którzy nigdy wrogo przeciw polskości nie 
występywali, którzy nie należeli do wyzoawców 
zasady, że w kraju naszym każdy żyd, już dla sa- 
mego wyznania swego do Niemców zalicz nym być 
musi, Nam, a wraz z nami znacznej części na- 


szych współwyznawców chodzi o to, aby język 


polski, który z woli monarszej jest językiem urzę- 


dowym w szkołach, sądach i nrzędach, był nim 


także i w „kahałach* naszych, a w pierwszym rzę- 


dzie w radzie wyznaniowej gminy izraeliekiej w 


stolicy kraju. Nam, a wraz z nami szerokim ko- 
łom wyborców chodzi o to, aby do rady wyzna 


niowej powołani zostali mężowie, którzy czynny a 
gorliwy biorą udział w życiu publicznem, którzy 
obdarzeni zanfaniem swoich współobywateli bez 
różnicy wyznania, potrafili i na szerszej arenie 
stanąć w obronie współwyznawców naszych, ile 
razy niesłusznie ich oskarzono, których nazwiska 
34 dla kraju ręk jmią, że sprawy „objęte zakresem 


wam zań quit usuut 
leżytem uwzględnieniem ogólnych iateresów kraju.“ 


* 


Skarbkowska nr. 5 I piętro, 


* 


karnego. Na porządkn dziennym: Dyskusja o pro- 
jektowanych zmianach w dziedziczeniu gruntów 
włościańskich. Referent notarjnsz A. Jasiński. 
Na . zebranie powyższe wydział towarzystwa 
wszystkich P. T. członków niniejszem zaprasza, — 
Aleksander Jasiński, przewodniczący, Dr. 
Henryk Szydłowski, sekretarz. 


* Do russkiego słownika Bzczycącego się 
między innemi świetnym wyrazem : szałensajta, przy- 
był nowy wyraz, ż pokrewnego tamtemn Źródła. 
Aby czytelników zaznajomić z tym wyrazem, a przy- 
tem wyjaśnić jego znaczenie w języku rasskim, 
cytujemy z przyjemnością eałe złanie z najśwież- 
szego numern Słowa: „U nas w hałyckoj Rosi 


hochverratskich dił nikohda ne bnło*.., Trzeba przy- 


znać, że język tea bardzo naturalnie się rozwija, 


* W B.chni został w miejsco zmarłego śp. Pe- 
gowskiego wybrauy posłem do Rady państwa p. 


Atanazy Benoe 83 głosami na 85 głosują ych. 


* Wyroby z tektury. Zainatrygowani pochwała- 
mi tutejszych kupców i przemysłowców dla taniości 
i dokładności wyrobów z tektury i łupek drewnia. 
nych pracewni p. Markiewicza, zwiedziliśmy takową. 

Pracownia na małą skalę urządzona, pierwej 
dłuższy czas znajdowała się w Żółkwi, obecnie dla 
dogodności tutejszych kupców i przemysłowców prze- 
niesiona do Lwora. Wyrabiają się w niej wszelkie 
opakowania na towary w kraju prodnkowane: fute- 
rały na złote wyroby, opakowania dla aptek, na 
herbatę, kapelusze ete. dotychczas sprowadzane z 
Wiednia lub z czeskich fabryk. Zatradnione przy 
tem dziewczęta i chłopcy, byłe włóczęgi na ulicy 
zwerbowane do pracowui, znajdują zatrndnienie, a 
przyzwoitem obejściem się, nad którem sam właści- 
ciel z rodziną czuwają, wyrabiają się na ludzi pracy. 
Brak funduszów nie pozwala właścicielowi rozwinąć 
tej jedynej w kraju pracowni, i doprowadzić do 
rozmiarów zadawalniających potrzeby krajowych 
konsumentów. Dziwnem to dla wielu zdawać się 
może, aby tam gdzie tyle instytucyj finansowych 
znajduje się, podobny zakład, wyzwalający nasz 
handel z rąk obcych, nie znalazł pomocy; a tak 
jest: finansowe nasze instytucje tyle formalności 
nakładają na potrzebnjących pomocy i tak ją uszezu- 
plają, że takowa nigdy nie wystarcza do dopięcia 
zamierzonego celu, 


* Bal mickiewiczowski w Odessie. W zapu- 
stne ostatki dano w Odessie bal na dochód po- 
mnika Miekiewicza, Jest to wypadek w każdym 
razie uwagi godny. Bal wypadł świetnie, a dochód 
stanowi wcale pokaźną sumę. 

* Pomnik Bema. Ministerstwo potwierdziło re- 
skrypt namiestnietwa galicyjskiego zabraniający tar- 
nowskiemn komitetowi zbierania składek na pomnik 


jenerała Bema. 


* Pułkownik Karol Schmelzer, komendant lwow. 
skiego 30 pnłku piechoty został mianowany dowód- 
cą 39 brygady pieszej i otrzymał rozkaz ndania się 
w przeciągu 48 godzin do Dolnej Tuzli, 


* Szukaj wiatru w polu, Opowiadają nam na- 


stępnjące prawdziwe zdarzenie zaszłe w tych dniach 


w powiecie zmigrodzkim, Pewien włościanin ze wsi 


dzie. 
to znów się podnosiła, nie mogące ruszyć z miejsca. 
Chłop rad z nastręczającej się tax łatwej zdoby- 
czy, 
szczęśliwie wyciąga ją na brzeg. W tejże chwili 
Sarna pocznwszy silay grunt pod nogami — zrywa 
się i wraz z pasem umyka w las, 
trzos z eałym dochodem chłopa za sprzedane woły. 


od godz. 9. do l; 
dnie 20 e, 


Siódme walne zgromadzenie członków galic. 
Stowarzyszenia głachoniemych „Nadzieja“ we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 12. marca 1882 o godzinie 
4 ej po południu w lokalu stowarzyszenia: ulica 


Zebranie miesięczne członków Towarzystwa 
prawniczego odbędzie się w niedzielę dnia 5. marca 
b. r. o godz. 4 po ropoład. w Bali rozpraw sądu 


Zbliżywszy się ujrzał sarnę, która to padała 


zdejmuje pas, zakłzda go sarnie na szyję i 


W pasie był 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 


otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go- 
dziny popołud., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny, 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
w poniedziałek 50 e. w inne 


* Muzeum zakładu m, Ossolińskich codziennie od 


godz. 9. do 1, 


* Jutro we czwartek: Św. Symplicjusza. — 


Św. Liwa pap. r. 


* Wiadomośc! policyjne z dnia 28go z. m.: 


Skradziono: Panu W. W, z kuchni domu 1. 2 ulica 


Krakowska dwie srebrne łyżki wart. 12 zł. — 
Panu P. T, z pomieszkania l, 69 ul. Żółkiewska 
kwotę 20 zł. 


Straż pol. aresztowała Piotra Matwijowa wy- 


robnika z bielizną damską i męzką znaczoną lite- 


rami J. T. 


* 
* * 


Z Gołogór. Na konferencji tutejszych nau- 
c>ycieli odbytej daia 12. grudnia r. z. podniesiono 
na .wniosek ks. Bilika kwestję, czy nie byłoby po- 
żądanem dla dziatwy i ludu urządzić przedstawie- 
nie sceniczne „Jasełek* zdziećmi szkolnemi w czasie 
świąt Bożego Narodzenia, Ł 

Jakoż zamiar ten przyszedł do skntkn. Na 
dekorację i garderóbkę nie skąpiono składek a mia- 
nowicie złożyli: ks. Adam Wesołowski, proboszcz 
miejscowy 7 zł, ks. Bilik, katecheta B zł, ks. 
Justyn Załuski gr. akt. proboszcz 1 zł pani 
Rozalia Kolma'owa 2 zł, pani Karolina Helfer 1 
zł, panna Szulman Antonina 1 zł, pp. Stanisław 
Sidorowski, Franciszek Saj i L liglowicz po 1 zł., 
Seweryn Skopow ki 3 zł,, Jeżowski Eliasz, Maciej 
Boryszko i Maksym Saj po 50 c., Sobczyński z 
Kondratowa 50 c. i zwierzehność gminna Gołogór 
2 zł. 50 e. 

Dekorację sprowadzono ze Lwowa, sporządze- 
niem scenicznej garderóbki zajeła się przy pomocy 
dzie*cząt szkolnych nauczycielka pasna Szulman, i 
tak ta, jak i nauczyciel p. Władysław Winogrodzki 
wyuczyli dziatwę odnośnych pieśni, i dyalogów na 
pamięć, a i mimiki scenicznej. 

Od 25. grudnia r. z. aż po dzień 2, lutego b. 
r. cdbyło się kilka przedstawień a zawsze w obe- 
eności miejscowej inteligencji i tłumu ciekawego 
ludn; dziatwa zaś odgrywająca odznaczała się śmia- 
łem wystąpieniem, i przytomnością umysłu tak da- 
lece, żee. k. inspektor okręgowy p. Józef Sąsiedzki 
obecny na jednem z tych przedstawień — wyraził 
swe zadowolenie. 

Jakie korzyści z podobnych przedstawień od- 
nieść może dziatwa szkolna, i że takowa nie bez 
zbawiennego wpływu na lud pozostaną, okazuje 
ta okoliczność, że dziatwa szkolna i inna — za- 
miast po ulicach pusto biegać — alizgać się i t. p. 
rozpnstą zajmować się, we wszystkie dnie świątę- 
czne tłumnie do szkoły się garnęła, a w salach 
przesiadując i tam bawiąc sią i kolędując — na: 


TUY U głvauzU WUJ Metuły mi--lamplimia ohwili rne 
czonego przedstawienia wyczekiwała ; za nią dalej 
przybywali starsi, cj. owie i matki, z nadzwyczaj- 
nem zajęciem i ciekawością, jak to okazała na je- 
dnem tem przedstawienin pewna kobieta, niemo- 
gąca się dostać bliżej sceny, żałośiem wezwaniem: 
„pustit mene, naj wydzu moju dytynu — szczo ona 
tam pokazuje i naj czuju szcz» tam prawyt.* 

Podając przeto urządzenie to do publicznej 
w adomości w tem mniemanin, że w swoim czasie 
naśladowców znajdzie, a dodając, że przy tem i 
szkoła skorzystała, bo złożony na przedstawienia h 
datek 10 zł. 87 e. na pomnożenie dziełek ludowych 
w biblotece szkolnej użytym zostanie, pocznwa się 
zarząd szkoły do obowiązku dobrodziejom powyż 
wymienionym a przedwszystkimi innymi W. ks, 
Wesołowskiemu i też ks. Bilikowi, mającym silne 
staranie o dobro szkoły i rozwój oświaty między 
Indem, za łaskawe przyczynienie się do pokrycia 
kosztów rzee..onego urządzenia, złożyć niniejszem 
se.deczne podziękowanie staropolskiem: „Bóg za- 
płać!* Zarząd szkoły III. klasowej w Gołogórach. 
L. Nawrocki, kierownik szkoły. 


— ZHorodenki. C. k. dyrekcja skarbowa pow. 
w Kołomyi ma nadzór nad plantatorami tytoniu w 
obrębie swego powiatu, a to w tym kierunku, aże- 
by każdy plantator wszystek tytoń zebrany Odsta- 
wił do urzędu wykupna. Kontrola nad tem odbywa 
się w ten sposób, że w drugiej połowie czerwca 
lub z początkiem lipca, strażnicy skarbowi pod kie- 
rankiem komisarza. straży, zwiedzają plantacje i 
oceniają prawdopodobny zbiór lisci tytoniowych w 
cetnarach, a wynik tej oceny podają do wiadomo- 
ści dyrekcji powiatowej. Przepisy władzy skarbo- 
wej zalecają w wypadku, gdyby ilość oddanego do 
urzędu wykupna tytoniu była o 20 proc. mniejszą 
od ilości w preliminarzu podanej, zarządzić docho- 
dzenie dlaczego taka różnica, względnie według 
tych przepisów należy podejrzywać plantatora, że 
pewną ilość tytoniu zdefraudował. Nie wiem, czy 
takie wypadki w ogóle się zdarzają, jak często, i 
u których plantatorów? jest jednak pewnem, że w 
E 1881 na całem Pokuciu i na Bukowinie zbiór ty- 
toniu wypadł o pół lub co n jmniej o trzecią część 
mniejszy, aniżeli w czerwcu i lipen się spodziewa- 
no, a miejscami przepadł prawie całkowicie, a to 
w skutek mrozu 25. września a następnie w eku- 
tek nieustającej słoty, Jeneralna dyrekcja zarzą- 
dziła, aby wszystek tego oczny zbiór odstawić, (tak 
użyteczny jak nieużyteczny) Nie było sposobu, jak 
ten gnój zebrać, i do terminu zakupna t. j. do 
końca stycznia 1892 zakonserwować. Oprócz tego 
plantatorowie nie byli w położeniu łożyć koszta na 
zebranie materjału, który jako nieużyteczny i tak 
zniweczonym i zakopanym zostanie. W skntek in- 
gerencji władz autonomicznych, rozporządzenie to 
zostało cofniętem i krajowa dyrekcja skarbu oznaj- 
miła, że liści tytoniowych pozostałych na pniu nie po- 
trzeba zbierać i odstawiać, lecz można pozostawić 
je na polu — przyczem dodała, że jak się samo 
rozumie, liście tytoniowe zebrane: z pola przez. 
plantatorów w zupełności odstawione być muszą do 
magazynu zakupna tytoniu, gdyż W razie zatrzy- 
mania jakiej części, dotyczący plantatorowie na- 
raziliby się na postępowanie wedle ustawy karnej 
dla przestępstw dochodowych, Q tem zostały gmi- 
ny i obszary dworskie wszystkie (nie tylko plan- 
tatorowie) powiadomione i trudno przypuścić, aby 
który z plantatorów gnój chować chciał i mógł na 
lepsze czasy. Tymczasem pow. dyrekcja skarb, w 
Kołomyi, zdaje się mieć podejrzenie, że nie jeden 
lecz wszyscy to uczynić musieli gdyż przeprowae 
dza ścisłą rewizję u każdego. Podając o tem do 
wiadomości publicznej, ośmielamy się postawić py- 


tanie, czy wobec faktu zniszczenia tytoniu przez 
klęskę elementarną, potrzeba zarządzać rewizje dla 
zbadania przyczyny różnicy w dostawie i czy nie 
stosowniej było przekonać sie o stanie rzeczy za- 
raz po klęsce, coby uważać można było jako rekty- 
fikację, i czy dalej, nie należałoby plantatorów 
oszczędzać, przynajmniej tych, o których zdrowym 
rozumie przypuścić należy, że gnoju tytoniowego 
nie scbowali i schować nie mogli ani w celu użyt- 
ku własnego ani celem odsprzedaży, Nie należą 
bowiem do przyjemności ścisłe przetrząsania w a- 
systencji 2 Indzi z gminy, a czy powaga i zaufa- 
nie do zamożniejszych stanów i tak już zachwiane 
przez to jeszcze bardziej na szwank narażonem nie 
jest, zostawiamy to ocenienin opinii publicznej, 


Delatyn, 22. lutego. Ubiegły karnawał nie 
pozostawił w naszym cichym zakątkn tych przyje- 
mnych wspomnień jak to bywało w innych latach, 
brak ochoty do zabaw — powszednie troski, nie 
przyczyniają się do ożywienia, i gdyby nie jedna 
zabawa urządzona staraniem towarzystwa kasyno- 
wego na korzyść f rmującej się straży ochotniczej, 
nikomn na myśl by nie przyszło iż karnawał ukoń: 
czony. 

Wspomviawszy powyżej o straży ochotniczej, 
która przed kilku dniami otrzywała dwukrotny 
chrzest ogniowy, nadmienić mnsimy, że wywiązała 
się ona jak najlepiej, gdyż pomimo oddalenia straż 
ogniowa dzivlaie wspomagana przez salinarnych ro- 
botników przybyłych z sikawką na miejsce pożarn, 
dzięki energii młodego naczeluika straży jak ró- 
wnież poświęceniu się kilkn strażaków, między któ- 
remi Kaczorowskiego rzemieślnika z Delatyna, za: 
pobiegła dalszemn szerzeniu się ognia, który przy 
silnym wietrze i nagromadzonym palnym materjale, 
mógł objąć więcej domów słomą krytych, zlokzli- 
zowany został na jednym bniynku przez trzech go- 
spodarzy zamieszkałym. 

Pednicść iównież mnszę, iż straż ochotnicza 
u nas w Delatynie kilkakrotnie przez ludzi zacnych 
fcrmowana, nie mogła w skutek dziwnej apatji i 
braku poparcia przyjść do skntkn. Choć szcznpła 
obecnie liczba, jest jednak nadzieja, iż wybrani 
opiekuyowie nie dadzą upaść tej pożytecznej insty- 
tneji, której zadaniem jest pośaięcenie się — na- 
grodą zaś zadowolnienie ze spełnienia obywatelskich 
obowiązków, 

Sz. straży ochotniczej lwowskiej i stanisławow- 
skiej za przyjście w pomoc ofiarowaniem pewnych 
rekwizytów i datkiem pieniężnym, składamy w imie- 
nin straży publiczne podziękowanie. 


Wypadek z bronią. W Pułtnsku przed kil- 
koma dniami zdarzył się nieszczęśliwy wypadek w 
skutek nieostrożnego obchodzenia się z bronią. Do 
kancelarji oficera przyjmującego dostawy, przyszło 
dwóch dostawców starozakonnych w celu przedsta- 
wienia rachunków. Podczas tego gdy jeden z nich 
rozmawiał z oficerem, drugi wziął rewolwer leżący 
na stole i zaczął się nim bawić. Oficer widząc to, 
ostrzegł, że rewolwer nabity, to też bawiący się 
natychmiast położył go na stole, W tem rewolwer 
wypalił i knla śmiertelnie ranila rozmawiającego Z 
oficerem dostawcę. Rewolwer był największego ka- 
libra. Stan rannego ze względu na jego wiek nie 
zostawia żadnej nadziei, 

Godła hrabioskie na szyldzie — tandecia- 
rza, Jak dalece prąd realistyczny zawładnął nawet 
sferami, w których do niedawna jeśli nie z pogardą, 
to przynajmniej z pewnem lekceważeniem na łokieć 
i wagę knpiecką spoglądano, jest już rzeczą zbyt 
jawną. Pomimo to, jako cnriosum w swoim rodzaju 
uważać wypada prośbę niejakiego hr. Grandeman, 
właściciela dóbr, o pozwolenie otworzenia w jednej 
z dzielnie Wiednia halli na rozprzedaż noszonych 
snkni i starej bielizny, a zarazem na otwarcie balli 
licytacyjnej, czego ostatniego i u nas życzyć wy- 
pada. 


Nowy rok Chińczyków. Dnia 18. b. m. ob- 
chodziła ambasada chińska w Berlicie uroczystość 
Nowego Rokn, Era n Chińczyków rozpoczyna się 
kaźdoczasowem panowaniem cesarza, i tak liczą 
obecnie rok ósmy panowania cesarza Knang-Tse. 
U Chińczyków nie ma niedzieli, lub też jakiegokol- 
wiek dnia wypoczynku, dlatego też obchodzą tem 
uroczyściej dzień Nowego roku. Urzędnicy pań- 
stwowi mają miesiąc feryj, przez który to czas 
pieczęć cesarska, zastępująca po urzędach jego pod- 
pis, starannie opieczętowana, spoczywa. Według 
ojczystego zwyczaju, zatknięto wcześnie rano na 
pałacu ambasady zółtą chorągiew z wyobrażeniem 
smoka. O godzinie 10. przywdziawszy świąteczne 
szaty, rozpoczęli członkowie ambasady w hierarchi- 
cznym porządku powinszowania, a to rzucając się 
przed przełożonym swoim dwukrotnie na ziemię, 
którym to sposobem i przełożony swojemu podwła- 
dnemn się odwzajemniał, Po spełnien u tej fankeji 
zebrali się wszyscy członkowie ambasady w sali 
recepcyjnej, a obróciwszy się obliczem ku Wscho- 
dowi, rzncili się na ziemię, zasełając zarazem w 
duchu życzenia swojemu władcy. Oficjalną nroczy- 
stońć zakończyło śniadanie, na które zaprosiła żona 
właśnie w Haize przebywająceg» ambasadora, a 
składało się Z pieczywa narodowego, owoców, a 
głównie pomarańcz, emblematu szczęścia. 


Sułtan astrenomem. Jak dzienniki tureckie 
donoszą, stał się sułtaa wielkim miłośnikiem astro- 
nomii, której wykładów z wielkiem zajęciem słn- 
cha. Polecił też budowę obserwatorjum, które ma 
być w naj!epsze przybory zaopatrzone. Przy jednym 
z cesarskich pałaców istnieje wprawdzie obserwato- 
rjnm, lecz jest ono zbyt małe i słnżyło dotąd tyl- 
ko nadwornym astrologom, których przepowiednie 
niestety go zawiodły, Zdaje się, że doznając wiele 
utrapień na ziemi, szuka sułtan pocieszenia — na 
iniebe, 
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Wiadomości literackie, naukowe į artystyczne. 


— Od Teofila Lenartowicza otrzymujemy 
list następujący : 

„W tej chwili odbieram list z Nicei, gdzie 
przebywa, tłumacz poezji polskich na język fran- 
enzki, hr. Charles de Noire Isle (Przezdziecki), do- 
noszący, iż tenże otrzymał za swoje przekłady tytuł 
Officier d'Académie z oznaką tej godnoś i, palmą 
srebrną na fioletowej wstążce, którą mn przesłał 
minister oświecenia, 

Godność ofirowana hrabiemu świadczy o gł;- 
bokich studjach filolog cznych, wybornym guście i 
bezstronnym sądzie akademików framcuzkich. To 
tęż udzieloną mi wiadomością dzielę się co prędzej 
z wami, którzy mieliście sposobneść czytać prze- 
kłady wspomniane i podziwiać je niewątpliwie. 

Akademia francuzka uznała doskonałem prace 
hrabi Przezdzieckiego, a jej wyrok nakaże zapewne 
milczenie złośliwym Zoilom, polskim Arystarchom, 
Kratesom, Zenodotom ete., lekko  potrącającym 
prace tłómacza, z zamiłowaniem i oddaniem s ę zu- 
pełnem dokonane, a kiórych pobudką jedyną była 
chęć poznajomienia obcych ze skarbami naszej 
poezji. 

Fanatyzm krytyków naszych dla arcydzieł pol- 
skich, bardzo szanowny zresztą, zbyt ich daleko 
unosi į potrzeba aż obcej powagi, żeby ich do po- 
rządku” doprowzdzić, 

Cieszymy sę mocno z zaszczytu jaki spotkał 
hrabię Frzezdzieckiego i życzymy mu aby doznawszy 
takowego, spróbował własnych lotów, jeśli nie w pol- 
skim to w f anenzkim językn, a ni» wątpimy, że 
do jednej palmy, akademia dołączy drogą, wzbo- 
gacenie francuzkiego parnasu, jeżeli, powta zam, ję- 
zyk obcy, którym tak świetnie wład. jest, mu wię- 
cej od własnego familijnym.“ 

Floiencja d. 14. lutego 1882. 


— Nakładem Juljusza Wildta w Krakowie wy- 
szło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
„Ogrodnictwo pokojowe czyli Przewodnik 
dla chodnjących kwiaty w mieszkaniu”, 

Są to dla lubowników chodujących kwiaty bar- 
dzo pożądane wskazówki, szczególuiej pod wzglę- 
dem chodowania ieh i pielęgnowania w salonach, 
których są prawdziwą ozdobą. 

Książeczka ta obejmnje oprócz przedmowy 148 
stronie, i zawiera: Wiadomości o różnych gatu- 
kach ziemi. — 0 podlewaniu. — O powietrzu i 
światle. — O przesadzaniu rozmnażania i o cho- 
robach roślin, — O szkodliwych kwiatom owadach 
— tndzież szczegółowy opis roślia ozdobnych mo- 
gacych się chować w pokoja — wreszcie alfabety- 
czny spis ich nazwisk polskich i łacińskich. 

Szczególniej damom, które zwykle najtroskii- 
wiej opiekują się kwiatami strojąc niemi swe bu- 
doary i salony, polecamy ten pożyteczny i pożądany 
dla nich podręcznik, obejmujący przystępnie wyło- 
żone a najpotrzebniejsze pod tym względem wska- 
zówki. Cena egz. 1 złr. 


Przemysłowiec. Pod tym tytułem zaezęło 
wychodzić pismo redagowane we Lwowie, a druko- 
wane w Przemyśln. W „Słowie wstępnem* redak- 
cja oświadcza, że początkowo pismo miało się na- 
zywać „Przemysłowcem polskim*, jednak na na- 
legania kilku dobrze nam życzących 
przyjaciół wyrzucono przymiotnik „polski*, po- 
nieważ redukcja niema zamiaru popierać różnie na- 
rodowościowych. Pierwszy nnmer jest wcałe blady 
i odznacza się błędami gramatycznemi. Może pó 
Źniejsze będą lepsze. Życzymy tego wydawnietwu 
z całego serca, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wykaz 6'/, listów hipotecznych c. k- uprz 
galic. akcyj. banku hipotecznego 28 lutego 1882 
wylosowanych, a dnia 1. września 1882 płatnych. 


Seri, A. na 100 złr: 172 587 644 1119 
7168 0.55 12454 18890 13989 14498 15672 
1830 18324 18328 18330 18350 18353 18360 
18370 18372 18376 18378 18400 18425 18426 
18432 18448 18458 18474 18486 18494 18496 
18497 18602 18526 18541 18545 18551 18556 
18559 18572 18574 18583 18587 18590 18698 
18604 18606 18609 18623 18645 18647 18648 
18652 18670 18677 18696 18699 18703 18705 
18710 18716 18717 18721 18722 18741 18749 
18759 18778 18796 18804 18811 18828 18833 
18851 18858 18865 18866 18869 18871 18880 
18881 18882 18884 18914 18916 18918 18919 
18926 18934 18936 18938 18942 18948 18961 
18965 18971 18975 18980 18990 18992 19000 
19019 19021 19022 19024 19027 19031 19036 
19038 19044 19053 19056 19065 19073 19070 
19082 19110 19112 19119 19128 19144 19154 
19171 19181 19186 19197 19205 19213 19224 
19235 19242 19243 19249 19258 19267 19280 
19289 19291 19205 19303 19304 19320 19324 
19337 19339 19346 19363 19371 19373 19374 
19382 19386 19391 19415 19420 19423 19429 
19438 19439 19445 19461 

Serja B. na 300 złr.: 1073 1587 1985 3257 


10958 
11011 
11061 
11121 
11170 
11224 
11272 
11319 11334 
11368 11380 
11433 11434 


4264 5766 7311 7755 10951 10952 
10968 10981 10983 10991 10998 
11017 11022 11032 11047 11053 
11062 11067 11079 11084 11090 
11130 11132 11134 11135 11155 
11175 11176 11196 11212 11215 
11228 11230 11248 11254 11256 
11293 11304 11305 11310 11317 
11343 11346 11348 11362 11368 
11383 11394 11400 11408 11420 
11435 11438 11439 11449 11462 


11465 11470 
1526 11528 11534 11535 11586 1155 
ENESTAS - 7 


10957 
11004 
11058 
11108 
11164 
11216 
11262 


"7 płacą Jżąda. | 
Jia LA 


A 
811 — 812 — 
115 50118 — 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 
Bodencred.alig. öster. 5 pr. zł. 


spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 
Gal. Tow. kred. ziem. śr wa. 


' 
1108 50 109 


3:3 tr a m 4 . Galio b nk kin L EE 
Cz 60 ” to mn w5 m |127 50J128 LU Abo Zakł kr Pag pr. wa. 
EJ 0 00 . 31 - |181 50 : i w EE: wa 
z rar 100 n»n. : fani solita 25 gą p AA R TE. R 
isty aust. dom no 120zł.5pr. {144 145 — h o 200 złr. . > cz s "52 n w.a.D 
Benta złota pro. . . |— |- — P o 200 złr. srebr. (aa ls R 5 Obligacje pierwszeństwa 
Obligacje indemnizacyjne Klėbiety hj po100 | í kol. (za 100 złr.) 
(za 100 złr.) mereni w sę 2425 — [2480 — R e po 800 zł. 5 pro. 
SURE lg) l. - grebr._w_A.|-gaławiaz > 
Galicyjskie . . . . . . | 38 żoj100 — Eienojszka SSG po 200 | as o —|Alfóldzka po 200 zł. 5 pr. 
Bukowińskie . » . > > | 95 96 50 amal Karola GORA ot SreDr. w a. . . . . , 
Raj Karola Lud. po 200 '289 50 290 Czeska z 300E wrik 
a icz iery. was BOJE alla S c Elżbiety po 5 pro. sr. . . 
Inve publiczne papiery ay ną ci (central. 21 50] 21 75 „em. 1862 5 pr. sr. W. a. 
Węgierska renta złota 6 pr. po BO da rniow.- Jasska | „ 18705, „ a 
100 złr. w. a. . . . . |117 75118 -- Lwowsko- ted KA 164 50'165 = WJ IE25. 5 
Węgierska poż. kol. po 120 zł. o Zach po 200zł.er. 201 |202 {Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 
6 procentowa . . . . |130 75|181 ż5jAnstr. pół, zac T ~ 209 9 50 = z . WA. 
Węgierska po*. po 100 złr. |112 50J118 --|_ >» non” rob. 16 7516. 25 » » 5 „ srobr 
Tureóka pożycz. kol. po 4fr. | — —| — - |Rudolfa po 200 2'r. sr6or. m 25156  (GaLE. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
Bledmioge. poGOG zł. wa: SOQ-GOEOf IL. em. 5 pro. . 
| Akcje bankowe. Btaatseisenb.-Ges. 200 at. wa. 129 |ioo 50) „ IIL em. 1871 300 
Anglo-austr. po 200 120 22. 116 5o17 —|Tremway wied po 170 zł. |198 5094 - ||» o 10:e- Z 300 zt. 5 pr. 
Bodencred. Act. Qes. 200 zł, 227 501228 amy IARE | Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 


Zakład kredytowy dla handlu 

i przemysłu . . . . . 298 — |293 
 Zakłaj kred. węgier. 200 złr. (291 25/291 
j Towarz. eskont. niższo-austr. 


po 500 zir. 


75; 


50, Węgiersko-gałicyjski (Łupk. 
| po 200 ztr. . . . > i 
50 Węgier. północ.-wschod. po 
200 zlr. ai: È) > 
Węgier. zachodn. (Westb.) po 
96 —|800 | 200 zł. w. a. 


l152 50153 -- 800 zł. 5 pro. sr. w. a.. 
Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 zt. 5 pro. sr. w. 8. 
Lw.-Czer.-Jass, III. em. 1862 
300 zł. 5 pro. ar. w. 8.. 


154 501156 al 
liso fiso 50 


11558 11568 11588 11593 11597 
11623 11649 

Serja C. na 500 złr: 26 1890 
6510 8003 9214 10259 10768 10984 
11005 11022 11024 11025 11030 
11040 11048 11049 11055 11056 
11080 11081 11083 11109 11113 
11122 11129 11142 11152 11171 
11191 11192 11202 J1208 11232 
11264 11269 11274 11275 11281 
11304 11324 11326 11351 11356 
11379 11381 11396 11401 11408 
11433 11472 11473 11474 11478 
11492 11496 11501 11537 11544 
11555 11566 11575 11576 11580 
11618 11620 11621 11628 11629 
11663 11667 11677 11699 11704 
11741 11748 11744 11747 

Serja D. na 1000 ztr.: 558 
12615 14268 14541 14765 15151 
16433 18027 18591 18599 18609 
18620 18649 18656 18663 13666 
18687 18689 18701 18705 18706 
18743 18745 18752 18755 18756 
18790 18795 18804 18807 18811 
18851 18852 18854 18856 18859 
18889 18895 18899 18913 18914 
18935 18958 18955 18958 18963 
18974 18979 18982 18983 18999 
19025 19037 19041 19047 19056 
19101 19108 19117 19120 19127 
19132 19138 19139 19148 19170 
19180 19183 19186 19195 19193 
19217 19222 19243 19250 19252- 
19275 19287 19295 19298 19316 
19342 19347 19350 19353 19355 
9380 19389 19391 19393 19411 
19444 19464 19° 19471 19477 
19511 195 2 1lvv17 19519 19526 
19563 19561 19575 19580 19602 
19607 19698 19635 19648 19691 
19703 19711 19727 19732 19740 
19461 19771 19777 19780 19789 
19815 19822 19833 19849 19859 
19870 19874 19879 19905 19918 
19937 19945 19950 19951 19955 
19981 19997 

Serja E. na 5000 złr.: 509 932 952 959 
960 968 973 989 997 1008 1010. 

Wiedeń, d. 27. lutego. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 270, 
węgierskich 1617, niemieckich 751, kontumacyj- 
nych  zameldowano na środę — razem 2638 
sztuk wołów. 

Z powodu mniejszego spędu o blisko 500 
sztuk cena poszła w górę o 50 ct. do 1 złr. 

Płacono galic, lżejsze 53 do 53'/, złr., ciężkie 
55 do 56'/, i 57 złr. 

Węgierskie 51 do 54 i 56 złr. 

Osobliwe 57 do 58 i 60'/, złr. 

Niemieckie 54 - 58 i 60 złr. 

Wszystko sprzedano. 

W. Amirowicz œ K. Scehels. 


11617 


4694 
11002 
11033 
11079 
11121 
11182 
11255 
11303 
11378 
11423 
11490 
11548 
11604 
11653 
11720 


11598 


Po zamykających dyskusję słowach sprawo- 
zdawcy, wniosek Plenera o przejście do porząd- 
ku dziennego zostaja 54 głosami przeciw 41 od- 
rzucony, i ustawa tymczasowego poboru cła na 
wniosek Falkenhayna w brzmieniu sformułowa- 
nem przez Izbę posłów w drugiem i trzeciem 
czytania przyjętą. 

Wiedeń d. 28. lutego. Posiedzenie Izby po- 
słów. Do komisji przemysłowej wybrano Kosso- 
wieza. W dalszym ciągu rozprawy szczegółowej 
nad budżetem, przy pozycji „bezpieczeństwo pu- 
bliczne* — występuje Alter przeciw twierdzeniu, 
jakoby wybryki w Chuchlowie były wynikiem 
poprzednich prowokacyj. Sądzi, że raczej wyni- 
kły one z zajścia, wywołanego poprzedniemi wy 
borami do Izby handlowej i zastojem, w jakim 
się znajdowała wówczas kwestja uniwersytetu 
pragskiego. P. Oberndorfer omawia stosunki 
bezpieczeństwa publicznego na prowincji i prosi 
rządu, aby położył koniec włóczęgostwu. Schoe- 
nerer mówi o czynności wła 'z przy nadzorze nad 
stowarzyszeniami, przy rewizjach i konfiskatach. 
Wyjaśniając różnicę między liberalizmem pra- 
wdziwym a liberalizmem giełdowym, kładzie na- 
cisk na to, że od dawna zastępował stanowisku 
niemiecko-narcdowe, na które partja wiernokon- 
stytucyjna dopiero teraz nawraca. On i jego 
przyjaciele polityczni nie grawitują do Wiednia, 
ale w ogóle tam, gdzie są Niemcy, i nigdy oni 
nie podporządkują stanowiska narodowego pań- 
stwowemu. 

Gdy mowca w dalszym toku ludność nie- 
miecką wzywa, aby się odwróciła od liberali- 
zmu giełdowego, a trzymała wyłącznie naredo- 
wości, prezydent Smolka, który trzykrotnie 
wzywał go bez skutku, by powrócił do przed- 
miotu, odbiera mu głos. Schoenerer odwołuje 
się do Izby. Lewica głosuje za tem, żeby mówił 
dalej — wszakże większość utrzymuje orzecze- 
nie p. prezydenta. 

Komisarz rządowy Kubin odpierając zarzu- 
ty Altera, podnosi, że rząd spełnia swoją powia- 
ność, nie poczuwa się przeto do żadnego wyrzu- 
tu, — P. Tonner, zbijając Altera, podnosi, że 
Niemcy ciągle wojują Chuchlowem; dowód to, 
jak wielce dla nich miłą była ta burda. Czesi 
zawsze okazywali usposobienie lojalne. — Po u- 
wadze Saxa i sprostowaniach faktyczaych Kvi- 
czali i Altera zostaje tytuł „bezpieczeństwo pu- 
bliczne* przyjętym. 

Poczem przyjęto tytuł „państwowa służba 
budownicza*. Na uwagi Matscheka oświadcza 
komisarz rządowy Kubin, że odbywają się wła- 
śnie pertraktacje względem polepszenia losu in- 
Żynierów cywilnych, i jaż są na ukończeniu. — 
Dalej przyjęto tytuły: „bndownictwo wodne“, 
„budowy gościńców*, tudzież „nowe budowle 
administracji politycznej“. — Fiirnkranz prze- 
mawia za zbudowaniem żelaznego mosta aa Du- 
naju pod Krems, Chamiec za budową mostu na 
Dniestrze, Dobihammer za regulacją rzeki Ian, 
Magg zaś za regulacją rzeki Mur. Zarazem pro- 
testuje Magg w imieniu ligi legicy przeciw wy- 
wodom SchOnerera, podnosząc, że liga bierze so- 
bie za zaszczyt to, c6 jej Schönerer wytyka, tj. 
patrjotyzm anustrjacki. 

Wiedeń d. 1. marca Wiener Ztg. ogłasza u- 
stawę o cłach fiaansowych, o sądach wyjątko 
wych Dałmacji i rozporządzenie ministerjalne, 
mocą którego ta ustawa zostaje od d. 6. marca 
zaprowadzoną w powiatach politycznych : Kotar, 
Metkowice i Dabrownik. 

Petersburg d. 28 lutego. Proces Tcygonji 
i towarzyszy skończył się wczoraj wieczór. W 
nocy zapadł wyrok, skazujący 10 obwinionych, 
w tej liczbie jadnę kobietę, na karę śmierci; — 
resztę do ciężkich robót. 

Londyn d. 1. marca. Wedłag Daily Newa, 
zastanawiano się na wczorajszej naradzie gabi- 
netowej nad zaproszeniem, jakie Forster otrzy- 
mał od Izby lordów, aby się stawił do przesłu* 
chania w komisji Izby lordów dla zbadania sknt- 
ków irlandzkiej ustawy agraryjnej. Uchwalono, 
odmówić mu na to zezwolenia. 

Londyn d. 1. marca. Times z powodu mów 
Skobelewa, zastanawiając się nad dążnościami 
panslawistów, pisze: Europa nie może po- 
chwalać takich desperackich  cksperymentów. 
Europa ma swoje własne interesa do strzeże- 
nia i stawia się na stanowisku uroczystych tra- 
ktatów, które są tych interesów poręczeniem. 
Europa żąda przedewszystkiem pokoju, tudzież 
aby szczerą zrobiono próbę z nowym, w r. 1878 
utworzonym stanem rzeczy. 

Wiedeń d. 1. marca. (pryw.) O terminie 
zamknięcia sesji Rady państwa nic definitywnego 
dotychczas nie postanowiono. Rozprawa budżetowa 
ma być ukończoną w połowie przyszłego tygodnia, 
poczem bezpośrednio wejdzie na stół Izby wniosek 
Zeithammera. 

Wiedeń d. 1. marca. (pryw.) Klub polski 
Życzy sobie aby jeszcze w ciągu tej sesji wniesio- 
no do Izby ustawę o uwolnieniu od opłat stemplo- 
wych i należytości trzech galicyjskich pożyczek 
krajowych, tudzież o udzieleniu prawa egzekucji 
przez kraj zagwarantowanemu hypoteczsemu oddzia- 
łowi banku krajowego. 

Wiedeń dnia 1. marca (Pryw.) Ustawa o 
czeskim uniwersytecie miała wczoraj otrzymać 
sankcyę cesarską. 

Wydział budżetowy Izby posłów, po dłuższych 
rozprawach zezwolił wczoraj na kredyt dodatko- 
wy w celu upaństwowienia kolei zachodniej. 

Boden Credit Anstalt daje za rok 1881 dy- 
widendy 17'/, guldena. 

Tryjest dnia 1 marca (Pryw.) Między Al 
banczykami wzmaga się wzburzenie. Derwisz ba- 
Sza ma Się udać do Nowego-Bazaru. 

Cattaro 1. marca. (Pryw.) Skobelew jest 
oczekiwany w Cetynii, dotąd przybywa z Włoch. 

Wiedeń dnia 1. marca. (Urzędowe) Jeneralna 
komenda z Serajewa donosi dnia 28 lutego wie- 
czór o dalszych zamierzonych operacjach wojska 
w Zagorje. 


3093 
10995 
11031 
11057 
11120 
11176 
11253 
11302 
11370 
11407 
11487 
11546 
11582 
11645 
11705 


12208 
16257 
18616 
18680 
18728 
18758 
18845 
18876 
18931 
18972 
19011 
18080 
19131 
19178 
19210 
19269 
19333 
19379 
19436 
19504 
19561 
19606 
19701 
19747 
19812 
19865 
19932 
19980 


9249 

16055 
18611 
18667 
18724 
18878 
18831 
18866 
18919 
18971 
19005 
19078 
19129 
19176 
19204 
19263 
19322 
19367 
19415 
19498 
19556 
19608 
19693 
19744 
19808 
1961 
19920 
19972 


Taltgrany Gaz. Nar. | ostat, wiedomośći, 


Wiedeń d. 28. lutego. Posiedzenie Izby pa- 
nów. Izba uchwaliła na wniosek Plenera, popar- 
ty przez Falkenhayna, postawić ustawę tymceza- 
sowego poboru wyższego cła na dzisiejszym po- 
rządku dziennym. Poczem przyjęła w drngiem i 
trzeciem czytaniu projekt wyjątkowych sądów 
dla Dalmacji. Następnie przystąpiła do rozpraw 
nad ustawą o tymczasowym poborze eła. Hoyos 
wnosi w imieniu komisji przejście do porządku 
dziennego. Plener przemawia za wnioskiem ko- 
misji i powiada, że przy obradach decydującemi 
być powinny ekonomiczne a nie polityczne wzglę* 
dy, spodziewa się, że Izba panów ustawę odrzu- 
ci, ponieważ ona obciąża biednych. Hr. Laon 
Thun odpowiada na to, że łatwo jest wpływać 
na umysły, podnosząc obciążenie klas uboższych, 
lecz ten środek nie jest właściwym przy rozwią- 
zywaniu poważnych ekonomicznych zagadnień ; 
nie idzie tu zresztą o postanowienie stałych po- 
wyższeń eła, gdyż taryfa cłowa jeszcze nie jest 
przedłożoną. Mowca nie wierzy, żeby nkłady cło- 
we z Węgrami mogły przyjść do skutku bez 
podwyższenia cła od kawy. Podwyższenie to do- 
starcza materjału do tendencyjnej agitacji, jest 
jednakże koniecznem jako kompensata za ustęp- 
stwa ze strony drugiej dzielnicy państwa. Ks. 
Karol Schwarzenberg pomimo, że upatruje w pro- 
jekcie przesądzenie przyszłym rozprawom o ta- 
rzfie cłowej, przemawia za projektem, jako zapo- 
biegającym temu, ażeby wyższy dochód nie do- 
stał się do kieszeń pośrednika, zamiast do kas 
państwowych. Plener broni się przeciw czynio- 
nym mu zarzutom. Odpowiada mu hr. Leon 
Thun. Poczem zamknięto ogólgą rozprawę. 

Minister Dunajewski zabiera głos, i odpiera 
zarzuty, jakoby cło od kawy trafiało przedewszy- 
stkiem ubogich. Stwierdza, że według orzeczeń 
znakomitych chemików kawa i herbata nie są 
właściwie środkiem pożywienia. Powołnjąc się 
na cyfry dowodzi, że zbiór -i podaż wa niejsze- 
mi są czynnikami, wpływającemi na cenę, ani- 
żeli cło i podatek. (łdyby jednak cło miało na- 
wet wpływ wywrzeć na cenę kawy, to na jedną 
czarkę kawy wypada bardzo drobna cząstka cen- 
ta. Minister wspomina, że gdy w pierwszej po- 
łowie lutego przywieziono 13.757 cetnarów ka- 
wy, co odpowiada średniej cyfrze dowozu, te w 
drugiej połowie miesiąca cyfra ta wzrosła do 
148.491 cet, co dostatecznie dowodzi konieczno- 
ści tymczasowej ustawy. 
GAĆ FWP s i 
I płacą | żąda. 


złr. w. 2. 
I znich 


Lw.-Czer.-Jass. IV. om, 1872 
300 zt. 5 pro. sr, w. a.. 
Rudolfa po 300 zł. w a. 5 pr. 
119  f1l9 75] srebr. w. A. . . « « . 
100 75j101 —| Rudolfa em. 1869 po 300 zł. 


99 ŁOJ100 — 


94 -|95 —| 5 pro. sr. w. a. . . . | 99 20] 99 60|z Stolaczu, Bileku i Trebinii przedsięwzięto w kie- 
R ah F Aii em, 1872 po 3003ł. kanji ciio runku północnym większe wyprawy ale nie do- 
100 Goli0L - Stedmiągrodzkiej za 200 R strzeżono nigdzie oddziałów powstańczych, prócz 
101 10fi01 20] 6 prot. =. e . . . . | 88 50] 89 -— kilku zbrojaych w wielkiem oddaleniu. Miejscowo- 
100 75]100 90) ści znaleziono opuszczone przez mężczyzn. Dalsze 


Papiery loteryjne 


(sztuka). wyprawy będą przedsiewzięte. Małe utarczki za- 


5 ó orytem a 
Zakład Mod. diaken [ur 173 50h74 — | szły 25 lutego na górze Orlawy pod Kory ; 
Klary po 40 e 4 E zem. |:9 50] 40 — |w Krywoszy pod Bunowicami, na południe od Ubli. 
93 —| 92 50jInsbruskie prem. poż. . . | z "| 23 25 2 
Keglevich po 10zr. m k | 19 —| 19 75 Dziś, we środę dnia 1. marca 1882. 
g 23 50 e Po 20-złr. m. k. Ti 3 a 25 Drugi występ gościnny pani 
= 50] Lublańssa $ 4 — 
98 25] 98 50] Budzińskie Az R: 17] 40 75] 41 25 MARJE JURIE ICZ, 
8 A 5 p Baira 40 zir. m. k. . | 36 50] 37 — primadonny opery włoskiej. 
mdolfa po 10 złr. m. 19 75] 20 25 x - 
101 80102 30] K. Salm po 40 zł, m. i : 50 50] 51 50 HUGENOCI 
—| ~- —| Solnogrodzki >, | 22 25] 28 i 
101 26] —_ St. Genois „sad por; | 44 25] 44 s| wielke opera w 5 aktach z fraucuzkiego podług 
107 75] — —| Stanistawowską (pożyczka), Seribego, muzyka G. Mayerbeera, 
20 zir. 4 - Ę — 
800 ba e stal) 2.21 R 21 aeri Jntro, we czwartek dnia 2. marca 1882. 
— | — „| Windischgritz po 20 zł. mk | 36 50] 87 — Na dochód 
Eor Dewizy 3-miesięczne. ANIELI ASZPERGEROWEJ 
92 40] 92 To] Berlin 100 mark „, . . „ |-58 80) 59 — SWIAT NUDÓW 
Frankfurt -100 mask. „ . | 58 80] 59 — , , > 
100 25]101 — | Hamburg 100 mark . „ . | 58 8u| 59 F (Le monde ou Von a enmuie) 
Londyn 100 fnt. szterl. . |120 45120 s0|  Komedja w 3 aktach E, Paillerona, przełożył 
= —| 94 --| Paryż 100 franków „ . „. | «7 67] 47 85 L. Masłowski. : 


Jovanowicz donosi dnia 28 lutego iż tego dnia | | 


Przyjechali dnia 1. marca 1882. 

HOTEL ZORZA : K. Haralambiad z Rumunii. 
E.ąFiller z Rozdołu. K. E, Wolf z Drezna. 

HOTEL EUROPEJSKI: Ksiądz E. Szediwy 
z Przemyśla. J. Iaherwood z Moskwy. W. Propr- 
kowicz z Przemyśla. J. Charmant z Wiednia. L. 
Angres z Berlina. s 

HOTEL LANGA: J. Polak z Sornhoyen. 
R. Vogel z Insbrntu, Ksiądz J. Stachów z Rawy. 

HOTEL ANGIELSKI: L. Nowosielski z Sarav 
K. Bratkowski z Drohobycza. K. Rychlewski z 
Rozdołu. Ksiądz J. Kierniakiewicz z Czernichowa. 
M. Janicki z Iciańki, 

HOTEL WARSZAWSKI: Ksiądz P. Niedź- 
wiedzki z Złoczowa. A. Bielski z Chyrowa. M. 
Taussig z Berna. 

HOTEL LAZARUSA : J. Kiesler z Czernio- 
wiec. H. Weiss z Tyśmieniecy. A. Sperling z Czer- 
niowiec, H. Lewicki z Płotycza. B. Binder z Czer- 


niowiec. A. Katz ze Stanisławowa. A. Schapira z 
Brodów. M. Manrer z Drohobyezs. J. Kiesler ze 
Stanisławowa. H. Goldhammer z Drohobycza. D. 


Stojanicz z Barlat, 


a 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zczaru lwowskiego 


przychoGz: do Lwowa: 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryi. rano o godzinie 8 mi- 
nut 25, wieczór o godz. S min. 20, 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano poci pospieszny, 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobawy, o go- 
dzinie 11 min. 23 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór pociag 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po południn pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo w Podzamczu o godzi- 
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 

dzinie 10 min. +0 wieczór pociąg pospieszny, o go- 

dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 

min. 12 po południu pociąg mięszany. 

Odehodzą ze Lwova : 

KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 

osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociag 
mięszany, 

UZBRNIOWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 

pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociag mię- 

Szany, O godz. li minut 10 w nocy pociąg mięszany 

PODWOŁOCZYSK: z główuego dworca, o godzinie 6 

rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 

południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 

wieczór pociąg mięszany. 

STANISŁAWOWA: na Stryj , rano o godzinie 7 mi- 

nut 5, wieczór o godzinie 6 minut 55, 


DO 


DO 


DO 


DO 


Lwów, z Izby handlowej, 1. marca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


Kolei galic. Karola Ludwika 288 75 293 — 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 163 — 167 — 
Bankn hypot. galic. po 200 złr. 297 — 305 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. %50 — 255 == 


IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 99 50 101 — 
” p m» 4 „ n . 93 95 — 
AE „ B ,„ okres.. 99 50 101 — 
r e y 4 ” » > U me 5x 

Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 — 102 — 

n ” ” 5 n 10°% pr. 100 50 102 — 
jip „ „RP . 9850 99 75 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 100 -- 101 50 

n » " n 95 — 96 — 


” 
IH. Listy dłużne za 100 złr, 
Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bnkowiny 6 pret. 92 ~ 94 m» 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 98 75 100 50 
Obligacje komun. Żakł. kr. wł.6%/, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 69, 100 25 102 25 
Losy miasta Krakowa . = MS) =<-WZBPRĘ 
w  „ Stanislawowa . 25 — 27 — 
Y. Monety. 
Dukat holenderski . 5 554 5 64 
„n _ Cesarski 3 ; 556 5 66 
Napoleondor . s ` d 947 957 
Półimperjał rosyjski 1 ; 973 984 
Rubel rosyjski srebrny . A 19529 41462 
" P papierowy . MDH, AZT, 
100 marek niemieckich . - . 5840 569 10 
Srebro . j ©. = -- — — 


Knpony w srebrze ~ 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń d. i. Marca 1882. 
godzina 2 minat 32 popołudniu. 
Losy kredytowe 174,— Węgier. kred, ak. 294 50 


Anglo-Austr.  120.— Unionsbask 11850 
Kolej Kar. Lud. 290 50 Nordbahn 244 50 
Kolej połud. 13125 Kolej Alföld. , 162.75 


Kolej Elżbiety 205 50 
Weg. Nordostb. 156 50 
Weg. obl. p. w zł. 93.— 


Kolej Lw.-tzer. 165.— 
Wied. Comunal. 122 50 
Weg. koloj zach, 160.-- 


Kolej siedmiog. 108,25 Losy tureckie 22.50 
Renta węg 6%, 118.— Bankverein 113.30 
Ros. rubel pap. 121.7/, Losy wegier.  114.— 


Głalic, indemnis. 99 — Marki niemieckie —,— 
Usposobienie: na podwyżkę. 
Wiedeń , 1. marca 1881 
godzina 10 min. 45 przed południem 


Akcje kredyt. 296 50 Anglo-austrj. 118 50 
Kolei Kar -Lnd 290.75 Kolej Połudn. 129.50 
Unionsbank 118. - Napoleondor 9.52 


Rosyjs. bankn. 1.21 Usposobienie: silne 
Berlin, :8. lutego 
godzina 5 minut 40 po połndniu 


Rosyjs. bank. - 205.70 Akcje kredyt. 526. - 
Lompłedy 228. Galicyjskie 123 89 
Rolei Rumuń. 62.90 170.10 


Aust. bank. 


najobficiej 
alkaliczna woda mindralna 


_ SZCZKWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żolądka i pęcherza. 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


| Henryk Mattoni, Karishad (Czechy). | 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenumeratorów zamiejscowych cen- 
nik nasion J. Stachiewicza. 


CHŁOPCY 


za kaucją R zł. znajdą zajęcie 
w księgarni F. H. RICHTERA. 
1857 1—8 


Poszukuje się sam.i;tnego 


CKONROMA. 


Posiadający kaucję ma pierwszeństwo, 
Zgiosić się z dołączeniem świadectw i 
rekomendacyj do spółki rolniczo-przemy- 
słowej w Stanisławowie, 161; 1—3 


© panowie, którzy sprzedają wełne 


Katłdego gatunku, (garbarską i 

kuśnierską), ałerć bydięch , wła- 

ściwie sieić krowią, tudzież ci, 

którzy w towarach sukiennych 

decydować mają i nabyć chcą, niechaj 
udadzą się do 


Michała Fleischer, 


Szelistje, via Hermamatadt, Sied- 
miogród, albowiem nietylko kupuja odno- 
śne artykuły, lecz zamienia za towary su» 
kienne. 1079 1—2 


BE Od tlko lat istniejąca 
Fabryka Tutek Cygaretowych. 


Katarzyna Ptaszyńska 
ulica irakownuka |. F- 
która na wystawie lwowskiej w rcha 1877 
za dobra wyroby najlepszą uv «aą została 
poleca wielki wyrób Tv.ek cygare- 
towych z najlepszr .„ francuskich pä- 
pierków Atadie, A:inenien, Panama, Mays, 
Persan i t. d. w różnych wielkościach i 
szerokiściich po jak najtańszej cenie. Tak- 
że polcca papier«i cygaretewe w mkaszach 
i Maiążeczka:h francuskie po jak najtańszej 
cenie. Wielki wybór maszynek 

robienia cygaret, sztuką po 20 ct. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia 
się jak najprędzej. > 


Mléko 


z Folwarku Malczyce 


surowo, słodzie i kwaśne, niezbierane 
po 9 et. litz, prażone riezbierane po 
8 et. litr w Bramie pod Nr. 10 uli- 
s D eye kia (Plac św. Ducha). 
1855 1—6 


© 


ol Linoleumowe 


Nowy kurs do ogzamim 


na jednorocznych ochotników. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P. T. interesowanych, że z dniem 1. marca 
1882 rozpoczynam nowy kurs, celem przy- 
gotowania uczniów do egzaminu na jedno- 
rocznych ochotników, a to z ośmiu przed- 
miotów przygotownję sam, zaś z pozosta- 
łych trzech przedmiotów przy pomocy 
trzech fachowo wykształconych nauczycieli. 


Bazyli Pniwczak, 
Piekarska, liczba 12, III piętro. 
Od godz. 10. do li. rano. 
wypłacę temu, ktoby 
używając Rósiera we 
dy do ust i zębów, 
fiaszka po $5 ct zaowv 
E cierpiał na ból zębów. 
lub na nieznośny odór z ust. 
w. Róslera synowiee, 
Wieden l. Kegierungagasse Nr. 4. 
Prawdziwa do nabyvia wẹ Lwowi- w 
«pt Zvgm. Rackers, w Kutach w aptece, 
1227 7- ? 
kur” żelaza, iaetulów i drzewa, 


szynich paro ych 
gacy Bę wyk-4 é chlaonewi świadectwa 


ai kilkeletn: j precy w swym zawodzie |4 
poszakuje pos:dy przy jakichkolwi k fu-|3 


brykach pracnysłowyc", lub przy gospo- 


darstwie Adres: J. S. post. rest. llasiatyn.|3 


1658 1_8 


kobierce korkowe, | 
AA jm jc Ap na 
gę, nie przyjmujące kurzu, elegan- 
ckie tak do pomieszkań prywa- [gi 
tnych, jakoteż dla lokalów ka to- $ 
rowych. Skład materji pokojowych 
kobierców na podłogę, 
przed nmywalnie, materji po- 
kojowych w najrozmaiterych 
dezeniach. 1150 3-8 


F. C. Colilmann's Nachf. 5 
A. Reichle, Wiedeń 


vaisiti 

Maszynista | 
egz=minoweny, oraz slas: rz, monter, to || 
uskut -|3| 
ez.i.jący n»jvigksze rəperacjo przy ma |$ 
i gospodarczych, mo |Ý 


Tylko za 2 złr. 
jako zadatek 
sprzedaję 


KWITY 


poborowe 
(Bezugscheine) 


„Mercura* we Wiedniu 


Losy 
Lublańskie 
(Laibach) E 
Spłata ruszty po z'. 2 w 12 ratach. 


Losy te za zapiatę w gotówce 
ņo kursie wiedeńskim. 


odło- BB 


zasłanek IMĘ 


pat w; m m mik EE M1 010 Le 


Ogloszenie. 


Główna wygrana 30000 zł. 
Najmniejsza wygrana 30 ał. 
Kupujący ges wa juź po złożeniu pierw- 
szaj raty w kwocie 2 zł. na wszystkig wy- 
grane sąm. 


August Schellenberg 


we Lwowie 


dom bankowy i kantor wymiany 
Sprzedaje i kupuje wszelkie obiigi 
państwowe, listy zastawne, akcja i monety 
10 c'nach rajumiarkowańszych. 


Polecenia z prowincji wykonują się na. Bi 


t;ch ni-st i bez doliszenia prowizji. 


Zlece is do zvkupna i sprzedaży papie- ® 
rów wart, ciowych na giełdzie wiedeńskiej | 
wykonują. się pod najkorzystniejszemi wa- $| 


runkami. 1503 2—10 


WIEZY 


> w" 


IEKTOGRAF Poe tania. doj 


Żania polecamy najmocniej. 


SA SĘ EOI YU L/| - E 
EPS TY = W A YZ AIESEC > OE a "Pe ją 


Nauka } 
rachunkowości paústwowej 


dla spraw austro - węgierskiej 
monarchił 


w polskiem wydaniu 


Teodora Kulczyckiego 


ces. kr. radcy rachunk. i docenta 
uniwersytetu lwowskiego , 


do nabycia po & młr. n wydawcy 

albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 

kay Zaliczkowej, we Lwowie, Ry- 
nek, l. 17. 478 2—12 


Uiepszoną wyborną masę do pomnażania, tudzież czarny atrament do pomna- 


Sporządzone za pomocą łektografa odciski, wysyłają pocztowe zakłady po ce- 
inach umiarkowanych, jak inne tym podobne druki. 118711 3 8 
! Sekretarzyk ma listy, pisma i faktury [Brief- Schriften- und 
Facturen-Ordner]. Sekretarzyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waży 1 
ikilo, zajmuje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
ina listy. Cena sztuki od 8 złr. i wyżej. : 

' Józef Lewitus, we Wiedniu, I, Babenbergerstrasse 9. 
Skład we Lwowie: u Seyfarih% Bbydyński przy placu Marjac 
ikim; w Krakowie: w handlu papieru Henryka Zychonia; w Czerniowcach w hban- 


dlu papieru W. Regenstreif. 
AIOI IOCS 2020202028, 


Materje na ubrania 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 matr 
10 ceutm. Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na nbranie 
z lepszej wełny 7 zł. 44 ct, na nbranie z doskonałej wełny 10 zł., na u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. we 

Fledy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
dobaży będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte. 

Wykwiutne materjo na nabrania na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko- 
ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukna a © ej Ma 

p ryczn 

Jan Stikarofsky, ***w ernie 7 

Próbki franko, próbki dła krawców bez franco. Panów krawców 
zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na miezwykł= cny ia- S$ 
mie. Szczycąc wię zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 
i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- 
czą zaufania. 3 

Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językuch niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 1579 4—24 Nouvo St. Morri 40, i we wszyst- 


IOOCZO WIOCICOCY | ~ krich aptekach. 1001 28 —? 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych = Na Post 
najwyborniejsze 


B. DESKUR 
Pierniki 


LWOWIE, ulica Balonowa , 1. 1, 
1625 poleca cukiernia 2—12 


otworzyła otobny dria? 
J. Ykiiliera. 


Poszukuje się 


Folwarku 


de wydzi rzawienia, do 500 mergów, 
z bndynkrwi i domem mieszkał ym. 

Łoskawe oferty uprasza się na- 
esłać na ręse Biura wywiadowezego 
Józefa BRirkiego, we Lwowie, 
R nek, nr. 26, I. p. 1542 2—3 


GYDEENNI | 


SA przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom oto 
„. Skład centralny w Paryżu ma ulicy 


x 


we 


marzędzi wiertniczych 
do kopalń naftowych, 


nadto ma na skład-ie Minki draciane, 
pompy do nafty, rury, krany, 
oryginalne amerykańskie meta- 
lowe siiarowiiki i wentyle do pary 
i wady, i t. p.; si wem wszystko, co to 
gals e potrzebować mogą. 


| Trumny 
metalowe 


. W Stanisiawowie na prze- 
ciw cmentarza założyłem wielki 
skład tramien metalowych z fabryk 
zagranicznych po eenach 

od 45 zł. do 120 zł. i 

od 16 zł. do 25 zł. 
Są także na składzie trumny dre- 
wniane, kapy, wieńce, po cenach 


i Stosownie do przepisów §. 18. ust. 4- i §. 33. statutu, oraz w skntek 
— |uchwały komitetu zapadłej w dniu 25. lutego 1882, zapraszam wszystkich 


Rzadca dóbr Szanownych panów członków Towarzystwa Zaliczkowego w Przemyślanach na 
st Tai ogólne zgromadzenie 
od dwudziestn sześciu lat prowadzący, 


zarząd samodzielnie, posznkuje umie- które się odbędzie w Przemyślanach w sali Rady powiatowej dnia 26. 
szczenia zaraz lub od św. Jana —|marca 1582 o godzinie 3ciej popołudniu. 

poste rest. „J. T.* Tarnów. 2-2 Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1881. 

2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. f 

3. Przyjęcie rachunków za rok 1881 i udzielenie dyrekcji absolu- 


Zwraca się uwagę P, T. wieści ieli xo- 
palń ua ogromią różnicę kosztów trans- 
portu i oszczędność ma czasie 
które sę zyskuj , sanawisące marzędzia 
wiertnicze w p:wy'ss:j krajowej ta 
bryce, której wsroby, jsk to już ni-jedno 
kr: tüie ndowod:ione zosta'o w niszem za- 
grauicxeym nie ustępują, i którą za do- 
broć swoich wyrobów w zupełne- 
ści poręcza. 1404 2 -° 

„Cenniki iinstrowane'* na żądanie fra kò, 


I. Johannesgasse 25. 


1 cy 

fieorszyn. 

Woda gorzka naturalna 
z zdroju „Bonifacegu* w małych 
davkach sprawia już obfite wypróżnienia 
be: bzlu i upośl dzenia trawienia i zale- 
ca się wskutsk tego do dłuższego nźycia 

Nól gorżka rodzima ze zdroju 
,Bon'facego* łagowana, pod kontrolą ko- 
misji Towarzystwa l-karzy galicyjskich i 
e k. profesora chemii dr. Rad.iszewskiego 
na sposób soli karlsbadzkiej. 

Działając łagodnie i pobudzające 


PRAWDZIWE 


wydzielenie błon śluzowych p ze sodu po: z WYG OWN ZG WZW WZZZEWZZ najumiarkowańszych. 

karmo+ ego, nsuwa E. owen PIGUŁKI MORISONA torinm. n JEJE EE á 

skłonność do tychżə, nawał? krwi i za- Pa ARTHAUD MOULIN. 4. Rozdział zysku z roku 1881. Franciszek Mayer, 
stuiny żylne, nadwierną otyłość, orač 0-|* najlepsze ze środków czyszczących 5. Wnioski pojedynczych członków, ul. Tyśmieniecka 


naprzeciw Cmentarza. 


brzyki trzewów brzusznych (wątroby, śle- |] przeczyszczających krew ws wszelkich P z j R wi 
dziony) i ztąd powstałe cierpienia hemo: P abossiach E przymiotu, skrofn- Przemyślany, dnia 27. lutego 1882. 1654 1—2 ® 3 EDE W 1635 2—5 
e a tudzież ark MA licznych, PR Et ? PIOTR ACHT, r id sd, — 
ow rzyszące tierpieniom kobiecym, po-|i zepsuciu krwi. 003 19—? Í dyrektor Towarzystwa zaliczkowego. st j ; 
łącz mym z niedokrownością. ` > f Skład główny w Paryżu u p. Arthaud a ERA az ORO ACRE A EEN OWY ogni kd 2522 
R 7ga Tig byś RE PE grobio: Monlin, apuran 30, wa oue le ; owi rza -- tość, i zostały wyszezególnione Ńma wielkiemi medalami rasługi. ! RS EE 
nego tak w klinice mojej, jakoteż w prak- | Grand, we Lwowie skład wyłączny w x é anmann Imarah =" 4 z 
tyso prywatnej, uważaci użycie soli mor- | apt. p. Krzyżanowskiego obk B RYGI | Założona 40599 : m _ AN TILENTTI LIA LATA) ze R "ef 
szyńskiej ze zdroju „Borifacego*, jako r 1679 p” gs w N usuwa piegi, opalenie słoneczne, plamy wątrobiane, nadaje twarzy białość, delikatność ma, ti ASH, MA ST Mus 
środka bez bólu i osłabienia lekko CZYSZ- C ESEO WZW O ESE . . Z 40 ot 4 i przejrzystość. — Cena 1 sł. '5 A HAN L[DNI: A = 
Czę go za nader skuteczne. Z tego po- . o p 7 ; D i JS e 23] 
wodu przenosze podawanie tej soli weir: Augenblicks-Drucker a gay FABRYKA ky YODA FIJOLKOWA —— PU), Po ZELL JC Eg 
pieniach kobiecych z zatkaniem połączo- x kamgnieniu* D. R a° AO” 3 przednich czenie się akóry i wygladza PE P dad Twac: Udłwleża i Gadaj. nieporów naa B Tiag Ar cej mo y: p m 
nych, mad sól Karlsbadzks, glauberaką| „drukarz w ckamgnienin D: R +57. s% A yS Knaerskich i i delikatność, — Cena | gł. è Plaz fl nej Y'daja Płó Ja gua 
oraz wody gorżkie i mogę ją sumiennie P. Nr. 14120, c. k. austr. przywilej g g $g 5 p holenderskie i wer CA PYRTAAT TAROWRGNEGÓWĄ ho ra fokki” wi li ‘gaby © [Z 
Po T al yyywałęwtiydków Ny, S161, Kérem z povode adoro O SO) gs LIKIERÓW| se MAGNOLINA -æa Q prr wilut] s E E 
łania i bente A zia- dojon j pod każdym względem swej N p Szłąd fabryczny Jedyny środek oddwieł jacy płeć, skóra sucha, szoratka i zęrzybiała pod wyłrwow Ma- i losnę 0 SKozalui fesło | 5 ta 7 
Lwów d. 17. listopada 1881. + . dokładności nadano medal nagrody 4% we W IEDNIU, I. JKohlmarkt dla 5 Eisesy waery 5: czarBo punkciki, która pajwięcej rsiadają « wkólicy aanas Cen (i Opaski "ajoe za pod E E= ri 
Prof. Dr. Adam Czyżewicz, wer] z a Fei oak wyata Dla duzodneści P. Te publiczności można tych E POR fa ii H BPE" R. x Niep: błonę, ocz] 9 E2 
e. k radca zdrowia, wie jest jedynym patentowanym a- prawd.iwy h ikierów nabyć także w znanych | BF / oda i i PE niy za i OR 
d Ług biog” solamkowy ze aratem do kopiowania za pomocą E E aa hacdlach Znacznie jszy ch. : "= = j Plamy żółta, brunatna WY z twarzy, Ai lijowa.* tej cudownej wody k Dosts lnie maka ej 8 = © 
bea ak ka Rano O Oj farby drukarskiej. TENŻE dostarcza! Za am An AN aA E aa E e EEEE GP Bron byciu eeina. Cena 1 sł tO si. „JI anaon aja wo zytowap oj | E à 
Ług borowinowo = solanko-|ns suchej drodze bez prasy dowolną Q0G00 BQGOGCOGDOOOQO0OCCO ORBIENTALINA czyli PUDR w płynie H oh apeg kihla 2 
wy, pv raz pierwszy do nżytku lekar- ilość jednostajnie wydatnych czar nadaje twarzy prawdziwie natoralną piekną i LEA białość (dla oka niedogtrzegal- oh, ki NI MM 
skiego wytworzony, a posiadający. przy nych (także patrych) trwałych odbi- SKLAD WEDLIN A TERRY. A „yk 
miernej stosunkowo iłuści soli kuchenrej tok, które przy pojedynczych wysył- fudr książęcy biad ima a 
i bromu, wielo kwasu mrówkowego Hh ke koka e zniżone jeat prawdziwym unikatem w szłuce ZECHY, zawiera CAB w awym skła- W powiecie Śniatyńskim jest 


żelaza. 


Na składach we Lwowie w aptekach porto pocztowe. Augenblicksdrucker 
ZP GA kolpea. T. pr z Piepe-'przewyższa wszystkie dotąd istniejące 
` - BrzżyZanowskiego, . uckera, w . " 
handlu p. Karola Klimowicza. W Crer. aparaty do kopiowania, a led 
niowcach w handlu p. Ign. Schnireba. w autopoligrafy i t. p. nietylko co do 
Stanisławowie u p. J. Macury. W Stryju wydatności, lecz także w dokładności 
u p Jul. Zgórskiego. W Krakowie w han- odbitek, niemniej pod względem poje- 
dlu p. Wanzła. W Jaasach w apt. PP. dynczości i taułońci. 
LI 


Autoza Lindego, A Racowita, Rndol 

Peielenza, Franciszka Kónya, W. Raman! Prospekty, świadectwa, oryginal |) 

w opt p. Maksa Fränkla W Bakuo w ne kopie i t. p, natychmiast na żą 
1227 8—7? 


handlu p. J. Jurista, W Botuszanach w danje gratis, 
tandln p. M. Spil:ra, W Sucząwie w ap- Reichenberg w Czechach, 


tekach pp. Mik. K rczewskiego i Juliu- 
za ohe OE (1891 5-2 | Steuer © Dammann. 


Alfred Rasl w Opawie. 
Hurtowny handel nasion 


poleca swój sklad wszelkich nasion rolnych i lasowych, 
na zasiew wiosenny, szczególnie masioma traw, koniczu w każe 
dym gatunku, Iszej jakości lucernę francuską, oryginalną amery= 
kańską kukurudzę koński ząb, i t. p. Wszystkie nasiona po- 
chcdzą ze zbioru roku 1881, są majlepiej czyszczone i zdolne 
do kiełkowania. 

Cenniki i próbki gratis i franco. | 
Korespondencje zyk niemieckim. 1656 1—3 


O<3<3€3€3 OEG?) © €3O 


dzie ani birmntn ani ołowia, Ani też żadnych melaticznych pierwiastków szkodliwych 
zdrowia i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, neturalną i bar- 


dra przyjemną bia*ość i delikatność. — Cena pndełka 1 rł. 
Pudr przeciw poceniu się nóg. Pudełko 50 ct. A 


E= PUDR KSIĄŻĘCY == 


vielinto-różowy i cielisto żółtawy po 1 zł. 20 ct. 


KREM orjentalay biały, 

cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek, 
Kremy te czyni zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy nataralną bia- 
łość, delikatność i przejrzystość, s: niecazkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarż martwa 
pokryta bruzdami, nierówno-gzoratka zostanie całkiem odświetuuą 1 odmłodzoną. — 

Cena 1 zł. 20 ct, 
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 1. 8. — Filia w 
Krakowie, Knkiennice 1. 20. 

- 4 Główne składy w 4stekąch w Stanisławowie pp. Stachera, w Tarnopola Jamrq- ! 

giewicza, Przemyśla Nablika, w Podhajcach Karzykiewicza, w Stryja Drągowakiego | 
oraz we wazystkich pierwazorzędnych vkiepach. 


M zaraz do wydzierzawienia majątek 


Uście i Karłów, 


|vraz z propiuacją i młynem z bardzo 
dobremi budynkami gospodarskiemi, z 
inwentarzem lub bez, składający się 
z 850 morgów ornej pszennej najlep- 
szej gleby, z zasiewami ozimemi; 250 . 
morgów pszenicy a 100 morgów żyta, 
położony tnż przy kolei Czerniowiec- 
kiej i przy gościńcu , a oddalony oqd 
Śniatyna pół mili.— Bliższych szez6- 
jgółów dotyczących dzierzawy udzieli 
Zarząd gospodarczy w Uściu nad Pro- 


item, poczta Sniatyn. 1617 3-3 


Walentego Jakubowskiego Sy 


we Lwowie ul. Halicka 1. 20. 


poleca zawsze Świeży i doborowy towar po cenach naj- 
nmiarkowańszych. Odbiorcom większych ilości tak miejscowym ja- 
koteż i zamiejscowym, opuszcza znaczny r. bat. Wszelkie zamówie- 
nia ra prowincję uskutecznia odwrotną pocztą. Cenniki na żąda: 
nie franco, 1836 4—4 


COCOO0OO0O0C0 OOCOQOQODBOOOCONOO. 


Młyny do mielenia zboża 


ustawione na silnych postawach z lanego, żelaza, z ka- 
mieniami młyńskiemi , mechanizmem i t. d. 
PAROWE MASZYNY 


z kotłami rurowymi o obracającem się płomisniu. 


seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jeteji nn każdej rtykiecie pudełka wydrakowany jest 
crael i moja finna. 

Od 80 lat zawsze z n'jlcpszym skutkiem u'y- 
wane na wszelkiego rodzajn choroby żałądka 
i rrieciw zwichniętemu trawieniu. (b'ak 
anetytu, zatwa dzenie it. p) przeciw konge- 
nijom krwi i clerpieniom hMemeorofe 


m. daimy'm. Szczególni: za'econe osobom, zaśrudnio= 
KANTOR WYMIANY Park 
Fałszywe wyrcby będą sądownie ścigane. 
c. k. uprzyw. galic. Cena zapieczętowanege oryginainege pudełka 1 zir. w. a. 
akcyjnego Banku hipotecznego ? 
ZZ Wysyłka franco książek z opisami użycia __ 1018 1-2 
KARE poka I Aiae a Omen siup 
a P ° e nast. inzynier mech. a |- . | W N e E a eaa a a c 
1 Fiil tegoż w Krakowie, Czerniowcach | pary nad ul FiubonrgPoissonnióre, IAA, marrż. R JJĄ Loret. oiov glony, uw I zebów, Jako Kompresy we wrzakich uealeczeniach ranach, zap-leniach wra 
i Tarnopolu = oaz dach Wewmętrzmie » wodą zmieszana w nagłej słabości, wytciotach, kolsach i rozwolnieniu. — Flaszka z do- 
J $ ri kładnym opisem 80 ct. DE Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest w podpis i znak 
sprzedają po kursie dziennym : ochronny Molla. 
0 . » . H | d Ją O ! w Bergen (w Norwegii) Ze wszystkich 
O 5. Premiowane listy hipoteczne arilanderska 4 0lej tranowy M. Krohn & Cmp. iis ziti n puedas || 
p rzę d Z do p ob ót po ńczochowy ch s opisem mżycia Kosztuje I air, w. A. 
w razie wylosowania | Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
} i nici ma Szpulkach. ; prag , x 
płatne po 110 zł. za każde 100 zł PO 1.08 ME sag grosa aka E. Z mdlimość, wyraźnie dędać proparałów MOLLA i M tyko. przyjmo | 
Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868, Dz. P. P. wystawia odznaczono najwyk» Składy we Lwowie: J. Beiser apk, F. W, Królikowski, Zg. Buckor ap, St. Markiewios, W. Marssażkiowioa J. Bänke, 
XYXVILI, Nr. 93 i najw. post. x dnia 17. grudnia 1871, szemi nagrodami. 
mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, Powszechnie ulubione z po- 
papilarnych, Eaucyj małżeńskich, wojskowych, służbo- NOSZĄ wodu swej wybornej jakośei, do 
wych, oraz i wadzów. e - nabycia we wszystkich hrndlach 
ji Znak fabryczuy dla hurtownych i detalicznych austr, Znak fabryczny dla 
Przedruk nie będzie płacony. 1965 3—-? e przędzy pończoch. węgierskiej monarchii. 1234 6—24 nici wackowych 
> PZW EAC. W KWOT LEOZOENRE EEEE 20 2 CYC WN ahaa ain ahar Va REA 263 aea EEE E a KA Bi E TAE rde 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialay redaktor Jan Dobrzański. z 


